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Poświęcone krzyże zawieszono 
w izbach klasowych

Historia Szkoły Średniej w Ko­
walczukach sięga okresu przedwo­
jennego. Niegdyś tyto to  progimna- 
zjum, z biegiem czasu przekształciło 
się w 7-letnią szkolę, następnie' w 
podstawową, a od 1972 roku jest to 
polsko-rosyjska szkolą średnia. Od 
początku swego istnienia mieściła się 
w kilku gmachach, to też  lekcje 
odbywały się w różnych budynkach.

— Szkołę skończyłam w 1961 
roku, była wtedy ona jeszcze 7-let- 
nią —  mówi dyrektorka Szkoły 
Podstawowej z Nowej Kosiny p. 
Władysława Zdanowicz. —..Klasy 
początkowe mieściły się wtedy w 
domu obok przystanku autobuso­
wego, a mówiliśmy, że jest to  „mała 
szkoła”. „Duża” zaś była w  Leśni­
czówce, bo jej kierownik wyjechał

do Polski i szkoła wykorzystała po­
mieszczenie.

Obecnie znajduje się tam  bib­
lioteka, gabinet gospodarstwa do­
m owego oraz rosyjskie klasy po­
czątkowe dodaje nauczycielka 
historii p. H elena Karpowicz. -V  
Szkoła w tym budynku jest od 1965 
roku. Wiele pracy w jej budowę 
włożył były dyrek to r p. D m itrij 
Gorbatow. W g planu nie jest to  
s z k o ła ,  ty lk o  d o b u d ó w k a  d o  
„szkoły dużej”. D latego nie m amy 
stołówki, auli.

W  szko le  n a u cza ją  byłe je j 
uczennice p. B ernadetta M ikule- 
wicz, D anu ta  M atiuchina. O d wielu 
lat pracują w szkole p. M aria Szo­
stak, Franciszek Jakszto, Nadzieja 
Czechowicz.

W czoraj w  szkole była duża 
uroczystość: jej poświęcenie. W ier­
szam i o  „niew ielk im  sied lisku , 
gdzie się znajduje  nasza szkoła, 
której się kłaniamy nisko” powitali 
uczniowie wszystkich zebranych. A

ci zebrani to: przewodniczący Rady 
rejonu wileńskiego Andrzej Silko, 
starosta gminy p. Mirosław Ale­
k s a n d ro w ic z , k ie ro w n ic z k a  
wydziału oświaty rej. wileńskiego p.

(Dokończenie na str. 3)

Polska problematyka kulturalna 
na Litwie

K onstruktywna,  
rzeczowa rozm o w a

Była to pierwsza tego rodzaju 
Sak pow ażna k o n f e r e n c ja ,  
poświęcona problem atyce kultu­
ralnej Polaków na Litwie, jej s tano­
wi obecnemu, perspektywom.

W drugim dniu odbył się tzw. 
okrągły stół, podczas którego za­
brali głos przedstawiciele różnych 
instytucji kulturalnych Polaków 
na Litwie, organizatorzy imprezy 
— z Departam entu Problem ów  
Regionalnych i M niejszości N aro ­
dowych przy rządzie R L  oraz Am ­
basady RP na Litwie, posłowie na 
Sejm RL, a także goście z  Polski. 
Nb. reprezentowali oni podczas 
wileńskiej konferencji „W spól­
notę Polską”, D epartam en t K on­
sularny i W ychodźstw a M S Z ,

F u n d ac ję  Pom ocy P o lakom  na 
W schodzie, senacką  Kom isję ds. 
Emigracji, U rząd R ady Ministrów, 
M inisterstwo Kultury i Sztuki R P , 
U rząd Wojewódzki m . Warszawy, 
Warszawski O środek Kultury.

W ystąpienia zasadniczo były 
k o n s tr u k ty w n e  i rze c z o w e , 
zawierały troskę o  kulturę Polaków 
na Litwie, jej zachowanie i rozwój. 
Zastanawiano się, co 1 jak  m ożna 
zrobić w  tej dziedzinie, poruszono 
szeroki wachlarz spraw, do  których 
jeszcze wrócimy. Uczestnicy nara­
dy uchwalili wspólny kom unikat, 
zawierający ocenę stanu  kultury 
polskiej na Litwie oraz jej potrzeb.

H.J.

Kronika 
oficjalna

14 grudnia prezydent Republi- 
•ó Litewskiej Algirdas Brazauskas 
Pfzyjął listy uwierzytelniające od 
nadzwyczajnego i pełnomocnego 
ambasadora Republiki Islandii na 
Litwę Olafura Egilssona.

O lafu r E g ilsson  p rze k a z a ł 
myczenia od prezydenta Republiki 
Islandii Y igdis F innbogado ttir,

rządu Islandii i narodu islandzkie­
go. Zaznaczył on, że mieszkańcy Is­
landii b ard zo  cen ią  przyjaźń z 
Litwą. Opiera się ona, powiedział 
ambasador, na zasadach wolności i 
demokracji, o  które przez wiele lat 
walczyły nasze narody.

Algirdas Brazauskas podzię­
kował prezydentow i Islandii za 
życzenia, podkreślając, że Islandia 
była pierwszym krajem, który na 
początku 1991 r. uznał niepod­
ległość Litwy.

Rosja
Moskwa liczy, że blokada 
i zima złamią Dudajewa

Blokada czeczeńskiej stolicy zacieśnia się I w środę do wieczora 
pierwszy etap operacji rosyjskich wojsk w Czeczenii, polegający na 
otoczeniu oddziałów prezydenta Dudajewa podwójnym pierścieniem, ma 
być zakończony. Rosyjskie zgrupowania otoczyły Czeczenię z  trzech 
stron — zachodu, północy i wschodu (na południu przebiega pasmo gór 
kaukaskich), a główne siły Dudajewa znajdują się w rejonie Groźnego, 
zamkniętym wewnętrznym pierścieniem.

bronią i tym samym reżim DudajewaScenariusz przywrócenia 
porządku konstytucyjnego 

w Czeczenii
G azeta  „ Iżw iestia” pisze, 

powołując się na źródła w administracji 
prezydenckiej, że scenariusz „przywra­
cania porządku konstytucyjnego" w 
Czeczenii polega na wymuszeniu na 
Dudajewie przyjęcia rosyjskich wa­
runków uregulowania kryzysu poprzez 
wywieranie ciągłej presji militarnej. 
Moskwa domaga się od Groźnego roz­
bro jenia  wszystkich oddziałów i 
wyrażenia zgody na przeprowadzenie 
wolnych wyborów pod międzynaro­
dową kontrolą.

Szturm Groźnego 
nie wchodzi w plany 

dowództwa 
S ek reta rz  prasow y Jelcyna 

Wiaczesław Kos tików i doradca prezy­
denta ds.politycznych Gieorgij Sata­
rów zapewniają, że frontalny szturm 
Groźnego nie wchodzi w plany rosyj­
skiego dowództwa.

Rosja liczy na to, że całkowita blo­
kada powietrzna i lądowa pozbawi 
wpływowe grupy w Czeczenii do­
chodów z nielegalnego handlu ropą i

straci finansowe oparcie. Czeczenia 
stała się w ciągu minionych trzech lat 
„wolną kryminalną strefą gospo­
darczą”, co przynosiło rządzącym tam 
klanom i grupom duże zyski.
Kto czerpał zyski istnienia 
„wolnej kryminalnej strefy 

gospodarczej
„Nowaja -Jeżędriiewnaja Gazieta” 

(NJG) zwraca uwagę, że zyski z istnie­
nia „czeczeńskiej wolnej strefy gospo­
darczej” czerpały głównie mafijne 
ugrupowania w Moskwie. Jako pzykład 
gazeta przytacza afery finansowe: z 600 
mld rubli, wypłaconych na fałszywe 
a wizo z Czeczenii, do samej Czeczenii 
odprowadzono 40 mld; reszta została w 
Moskwie. Ze 150 mld rubli, które rząd 
rosyjski przeznaczył na pomoc humani­
tarną dla mieszkańców rejonów znaj­
dujących się pod kontrolą opozycji, 
opozycja otrzymała 40 mld; pozostałe 
trafiły do jednego z banków komercyj­
nych, a później została za nie zakupiona 
broń dla opozycji flak się później 
okazało; spzzęt był zdewastowany i nie­
kompletny).

(D okończenie n a  str. 4)

Nie ma problemów nie do rozstrzygnięcia
Obie delegacje mówiły o realizacji też firmy niepaństwowe. Można sięMiędzy Utwą a Białorusią nie 

ma problemów, których by s ię nie 
™  r°zwlązać. Wierzymy więc, że 
*to*unkl ekonomiczne I handlowe 
obu państw nadal będ ą  s ię  
P°nfiy4lnle rozwijać, na wtorkowej 

onterencjl prasowe) w gmachu 
*ądu oświadczyli premierzy Lłtwy 

1 Blaloriial Adolfa® Ś!eżevićius I 
** Czygir. Odbyta się ona wle- 

dn?r#ln sk o ń czen iu  jedno- 
owej wizyty białoruskiego pre- 
r* w Winie, informuje ELTA.

porozumień, uchwalonych podczas 
ostatniego spotkania w białoruskim 
osiedlu Sosny.

Premier Białorusi M. Czygir z saty­
sfakcją skonstatował, żew tym roku jesz­
cze lepiej wykorzystany został port 
kłajpedzki do przewozu białoruskich 
ładunków. W poszczególnych kategoriach 
towaru zakres pizewozówwzrósłod pięciu 
do dziesięciu razy. Przeszło to wszelkie 
oczekiwania, portem zainteresowały się

spodziewać, że obecnie, gdy przemysł 
Białorusi zaczyna trochę nabierać od­
dechu, przewozy wzrosną.

Doniosłym porozumieniem jest 
również powołanie wspólnej komisji 
rozwoju w z a je m n y c h  stosunków 
handlowych. Na jej czele stanął mini­
ster przemysłu i handlu Kazimieras 
KlimaSauskas i minister kontaktów go­
spodarczych z zagranicą Białorusi 
Michaił Marynicz.

Podczas spotkania delegacje 
rządowe omówiły taryfy tranzytowych 
przewozów pasażerskich. Mimo że 
przewozy białoruskie na naszym tery­
torium są czterokrotnie mniejsze niż 
przewoźników litewskich na Białorusi, 
obiecano uwzględnić interesy naszej 
branży transportowej.

Białoruś całkowicie zaakcepto­
wała tryb przewozów tranzytowych al­
koholu i wyrobów tytoniowych przez 
terytorium  Litwy. Kierownikom 
urzędów celnych obu państw pozwolo­
no porozumieć się wsprawie warunków

(Dokończenie na str. 3)

Dziś 
w numerze:

2 s t r . -----------
Według starej chrze­
ścijańskiej i przyjętej 
na Litwie tradycji cho­
inka na Placu Ratu­
szowym w całej oka­
załości zalśni w dniu 
wigilijnym.

3 str. —---------
Makabryczna zem­
sta: jeden z poli­
cjantów chcąc zdjąć 
wisielca z pętli, zo­
rientował się, że nie 
jest to człowiek a tyl­
ko wypchana „kukła”.

4 str. -----------
Dla mafijnych ugrupo­
wań czeczeńskich w 
Rosji istnienie wysu­
niętej na południe 
placówki handlowo- 
kryminalnej, jaką sta­
ła się Czeczenia, było 
źródłem dochodów.

6 str. -----------
Przychodzą do nas 
młodzi ludzie, którzy 
posiadają różnego ro­
dzaju zahamowania, 
strach przed tym, że 
nie potrafią niczego 
mądrego powie­
dzieć...

8 str. -----------
„Nikołaj Rerich na 
pewno nie był agen­
tem sowieckim” — 
twierdzi Rimantas Va- 
nagas w „R”.

9 str.  ----------
Dobry znajomy „Budi- 
mex” — złotnicy sta­
rych miast, budowni­
czowie szklanych  
domów.

SENTENCJA DNIA
Cala radość ły d a  w Worze- 

niu... Tworzyć —  znaczy zabić 
śmierć.

r . Rolland

Znad M ii
R a d io  7 3 .3 4 /  H U .*  KM

BBC ENGLISH
codziennie 

dh i d z iec i - liodz. ¥ .45 , 20 .45  
d lii d o ru s ty c li - « o d Ł  gsSf! 2 I -4S

CZWARTEK, 15 GRUDNIA 1994 R. 
Nr 245 (12521)



“K U R I E R  W I L E Ń S K I "

{  Z kra<u >
15 grudnia 1994 r. str. j

ZGŁĘBIAJĄC OFICJALNĄ INFORMACJĘ 
Z SEJMU, INFORMUJEMY, ŻE 

we wtorek na plenarnym posiedzeniu sejmowym w toku rozpatrywania 
ustawy o bankach komercyjnych, po długiej dyskusji zatwierdzono art. 6 tej 
ustawy, zezwalający bankom zagranicznym na zakładanie własnych filii na Litwie.

Natomiast premier A  SIc2evi£ius po spotkaniu z sejmową frakcją DPPL 
[obiecał, że w przyszłym roku uposażenia pracowników oświaty i kultury zostaną 
[zrównane ze średnim uposażeniem budżetowym na Litwie.

POPYT NA OBLIGACJE BARDZO SIĘ ZMNIEJSZYŁ 
iNa aukcji obligacji rządowych, która odbyła się we wtorek w Banku Litew- 

skim z zaoferowanej emisji wartości 35 min Lt tych wartościowych papierów 
[sprzeda się zaledwie za 6,36 min Lt.

Był to najmniejszy popyt na obligacje, chociaż normy odsetków dla tej emisji 
Ministerstwo Finansów nie ustaliło.

SZACOWANIE NIERUCHOMOŚCI
 Problemy finansowania nieruchomości oraz szacowania przedsiębiorstw i
parcel przemysłowych omówione będą na seminariach, które w dniach 15-17 
grudnia organizują Wileńska Regionalna Izba Handlowo-Przemysłowa i spółka 
niemiecka "European Consul Education".

Mowa będzie o ocenie przez eksperta finansowania nieruchomości w Niem­
czech, jak się przydziela budynki i jaka jest ich wartość, będzie się obliczać koszty 
dzierżawy i ziemi, cenę tynkową obiektu i inne ważne dla przedsiębiorców dane.

INWALIDZI Z WADAMI WZROKU ORGANIZUJĄ PIKIETĘ 
Stowarzyszenie Inwalidów z Wadami Wzroku Litewskiego Związku Robot­

ników dziś o godz. 930 przed gmachem Sejmu przeprowadzi pikietę.
Stowarzyszenie to już niejednokrotnie zwracało się do prezydenta kraju, 

Sejmu i rządu w związku z coraz bardziej pogorszającą się sytuacją na Litwie 
inwalidów z wadami wzroku. Szczególnie aktualna jest ustawa o rentach 
państwowych z tytułu ubezpieczeń społecznych, której poprawki omawiane będą 

Sejmie w czwartek.
BOŻE NARODZENIE — W PARYŻU, NOWY ROK — 

W TAJLANDII
Główny problem, z którym się borykają firmy turystyczne Litwy — organi­

zujące świąteczne podróże w okresie Bożego Narodzenia i Nowego Roku jest to, 
"Litwini nie planują swego życia do przodu i budzą się w ostatnim lub 

] )rzedostatnim dniu" — uważa menedżer agencji podróży "Aviaturas" Kęstutis 
ICuzmickas. Ta cecha "narodowa" bardzo zawadza litewskim firmom turysty­
cznym również we współpracy z partnerami zagranicznymi, gdyż hotele na okres 
podróży świątecznych rezerwowane są o pół roku do przodu, a lista turystów 
pożądana jest co najmniej miesiąc wcześniej.

PRODUKCJA PIWA ZMALAŁA O 30-50 PROC.
Niespełna po miesiącu, gdy rząd wprowadził nową minimalną wysokość 

akcyzy do cen piwa, wielu piwowarów już żali się i oblicza straty.
Dyrektor SA "Vilniaus Tauras" J. Mikalainis jest dosyć nieprzychylnie na­

stawiony do tego rozporządzenia rządu. Obrót "Vilniaus Tauras" zmalał już o 
blisko 45 proc., tj. sprzedaż piwa rozlewanego obniżyła się o 2/3. Między innymi, 
nie podnosząc cen do nowego roku zakład miałby już straty w wysokości około 
472 tys. litów, teraz zaś jeszcze dojdą straty rzędu 230-300 tys. litów.

ROZPOCZYNA SIĘ PRYWATYZACJĘ ELEKTROWNI 
ATOMOWEJ

Rząd przewidział utworzenie wielkiej spółki energetycznej, do której wejdą 
system energetyczny Litwy i elektrownia atomowa. Wszystko to jeszcze dopiero 
będzie, natomiast rozpoczyna się już prywatyzacja przyszłej spółki. Rozporzą­
dzeniem dyrektora generalnego siłowni atomowej W. Szewaldina powołana 
została komisja prywatyzacji elektrowni. Przewodniczącym komisji mianowano 
zastępcę dyrektora E. Kruminisa. Przewidziano prywatyzację części kapitału obu 
przedsiębiorstw: EA — wartości 1,2 mld litów i systemu energetycznego — 
wartości 2£  mld litów.

V. VITKAUSKAS WRACA DO DOMU 
Podróżnik— alpinista Vladas Vitkauskas, który zdobył już najwyższe szczyty 

w Azji, Europie, Ameryce Północnej, zupełnie niedawno również na Antark­
tydzie, w piątek wraca do Wilna. Tzfką wiadomość podała redakcja U thuania in 
the World", w której Vladas pracuje i która jest sztabem wszystkich jego wypraw.

Zatem trójkolorowa flaga Litwy pojawiła się już na czterech najwyższych 
szczytach świata. W styczniu roku przyszłego Vladas Vitkauskas planuje przy­
puszczenie szturmu na Kilimandżaro — najwyższą górę Afryki.

W TALLINNIE — SPOTKANIE MINISTRÓW OBRONY 
Jutro z roboczą wizytą udadzą się do Tallinna na spotkanie z ministrami 

obrony Estonii, Łotwy i Norwegii minister ochrony kraju L. Linkevićius, sekre­
tarz płk J. Gećas, p.o. dyrektora Departamentu Łączności Międzynarodowej R. 
Malakauskiene. Podczas spotkań będą omawiane kwestie tworzenia batalionu 
pokojowego krajów bałtyckich.

NA PLACU RATUSZOWYM STANIE CHOINKA 
Z LASU WERKOWSKIEGO 

Piętnastometrowa piękna choinka stanie na głównym miejscu obchodów 
święta Bożego Narodzenia w stolicy Litwy — Placu Ratuszowym.

21 grudnia przywiozą ją do stolicy z Werkowskiego Parku Leśnego pracow­
nicy państwowego przedsiębiorstwa zieleńców "Zunda". Inżynier A. Peciulevi- 
ćius powiedział, że pracownicy oddziału parków leśnych przedsiębiorstwa już od 
20 lat dostarczają choinki dla stolicy. Wcześniej wycinali je w lasach w Pavi 1 nysie, 
Ponarach itp. Teraz kandydatka miała sobowtóra, tosnącego w parku leśnym 
koło Lazdynai.

St. instruktor wydziału kultury merostwa wileńskiego O. Saltyte poinformo­
wała, że choinka będzie ubierana przez dwa dni. Według starej chrześcijańskiej 
i przyjętej na Litwie tradycji choinka świąteczna w całej okazałości zajaśnieje w 
dniu wigilijnym. Zostanie ona upiększona zabawkami, które zaprojektowała 
plastyczka F. Lin£iute-Vaitekuniene: mnóstwo barwnych kul będzie drgało od 
najmniejszego powiewu wietrzyka.

lOO-ROCZNiCA URODZIN GENERAŁA DYWIZJI 
Z. GERULAITISA 

Dla uczczenia 100 rocznicy urodzin wybitnego litewskiego oficera Zenonasa 
Gerulaitisa przed domem w Kownie przy ul. Gailutes 9, gdzie on mieszkał, 
zostanie odsłonięta dziś tablica pamiątkowa.

W KLASACH — NIE WIĘCEJ NIŻ PO 30 UCZNIÓW 
Na podstaw ie danych badania liczby uczniów w szkołach 

ogólnokształcących, przeprowadzonego przez Departam ent Kontroli 
Państwowej rząd litewski postanowił, że maksymalna liczba uczniów w klasie 
szkoły ogólnokształcącej nie może przekraczać 30 osób. Liczba uczniów w klasie 
może być zwiększana na podstawie osobnej decyzji Ministerstwa Oświaty i 
Nauki. Ta uchwała rządu będzie stosowana w kraju od 1 września 1995 r.

Na podstawie doniesień agencji Informacyjnych, radia, 
prasy I Int. własnych przygotowała Krystyna ADAMOWICZ

W Sejmie republiki

Wieczorne posiedzenie 
plenarne 13 grudnia

W trybie wyjątkowo pilnym dokonano następują­
cych zmian w ustawach Republiki Litewskiej: Ustawa 
Republiki Litewskiej "O zmianie Ustawy Republiki Li­
tewskiej o liczbie etatów sędziów sądów dzielnico­
wych” oraz Ustawa Republiki Litewskiej "O zmianie 
Ustawy Republiki Utewskie] o zakładaniu sądów  
dzielnicowych” I Ustawa Republiki Litewskiej "O zmia­
nie Ustawy o budżecie państwowym Republiki Litew­
skiej 1994 r. I normach potrąceń do budżetów samo­
rządowych oraz dotacji”.

W wyniku głosowania imiennego nie została uchwa­
lona ustawa Republiki Litewskiej o zmianie punktu 8 
uchwały Rady Najwyższej Republiki Litewskiej z 14 
marca 1991 r. 'O  wejściu w życie ustawy Republiki Litew­
skiej o wstępnej prywatyzacji majątku państwowego* 
(głosowało 67 posłów, za — 17, przeciw— 36, powstrzy­
mało się — 13, jedna karta wyborcza została zepsuta).

Zaaprobowano projekt uchwały Sejmu Republiki Li­
tewskiej 'O  ratyfikacji porozumienia między rządem Re­
publiki Litewskiej i rządem Ukrainy w sprawie wolnego 
handlu*. Ratyfikacja przewidziana jest na 15 grudnia

Poseł A. Saudargas zgłosił projekt uchwały Sejmu 
Republiki Litewskiej, zawierający propozycję utworzenia 
delegacji litewskiej misji dobrej woli da. konfliktu w Cze­
czenii. Postanowiono przystąpić do omawiania tego pro­
jektu.

Zgłoszono do dyskusji projekt ustawy RL 'O  noweli­
zacji Ustawy Republiki Litewskiej o podatku od wartości 
dodanej*. Postanowiono przystąpić do omawiania tego 
projektu.

Zaaprobowano projekt uchwały RL 'O  wyborach do 
rad samorządów Republiki Litewskiej* i wyznaczono datę 
jego przyjęcia na 15 grudnia.

Uchwalono ustawę RL *0 zmianie ustawy Republiki 
Litewskiej *0 liczbie sędziów Sądu Najwyższego Repub­
liki Litewskiej*.

Zaaprobowano projekt ustawy Republiki Litewskiej o 
przedsiębiorstwach państwowych i samorządowych.

Minister ekonomiki A. Vasiliauskas zgłosił projekt 
ustawy Republiki Litewskiej 'O  wykazie przedsiębiorstw 
państwowych, których do roku 2000 nie zamierza się ani 
sprzedać na aukcji, ani prywatyzować*. Po dyskusji pro­
jekt zaaprobowano.

Sekretarz Ministerstwa Sprawiedliwości G. Śvedas 
zgłosił projekt uchwały 'Sejmu RL *0 przystąpieniu do 
konwencji nowojorskiej 1958 r. o uznaniu i wykonywaniu 
decyzji arbitraży zagranicznych poprzez jej ratyfikację*. 
Wniosek zaaprobowano, postanowiono przystąpić do 
dyskusji.

Oświadczenie odczytał poseł J . Llstavićius. 
Wydział p rasy  I łączności publicznej Sejmu RL-ELTA

■ Wokół kandydatur
na najwyższe stanowiska 

w systemie praworządności

Prezydent spotkał się 
z kierownikami 
frakcji Sejmu

W środę rano prezydent republiki Algirdas Bra- 
zauskas spotkał się  z kierownikami sejmowych frak­
cji. W spotkaniu uczestniczył również przewodniczący 
Sejmu Ćeslovas Jurśónas.

A. Brazauskas poinformował kierowników frSkcji, że 
na przewodniczącego Sądu Najwyższego zaproponuje 
Pranasa Kurisa. Starosta frakcji socjaldemokratów Aloy- 
zas Sakalas i starosta frakcji Sajudisu Audrius Kubilius 
zwrócili uwagę prezydenta na to, że zgodnie z Konstytuc­
ją republiki sędzią sądu litewskiego nie może być sędzia 
innego kraju lub sądu organizacji międzynarodowej. Pra- 

'nas Kuris, jak wiadomo, jest sędzią Europejskiego Sądu 
Praw Człowieka. Później na konferencji prasowej Audrius 
Kubilius powiedział, że jeśli Pranas Kuris zostanie miano­
wany na to stanowisko, konserwatyści zaapelują do Sądu 
Konstytucyjnego Litwy.

Prezydent republiki poinformował kierowników frak­
cji, że we wtorek zaproponował stanowisko prokuratora

generalnego trzem członkom Sądu Najwyższego — Ai- 
binasowi Sirvydisowi, Vytautasowi O rei 5i u sowi i VI ad aso­
wi Nikitinasowi, którzy rozpatrywali sprawę zabójstwa 
Vłtasa Lingysa. Jak powiedział A. Brazauskas, wszyscy I 
trzej kandydaci obiecali dać odpowiedź po upływie I 
doby.

Kierownicy frakcji zażyczyli, aby kandydatury proku.1 
ratora generalnego omawiać na własnych posiedzi 
niach. Prezydent republiki wyraził zgodę. Zgodził si* 
również z propozycją Aloyzasa Sakalasa, że rozpatrzy 
również kandydatury, które zgłoszą kierownicy frakcji ■

■ W drodze*______ do Unii Europejskim

W którym wagonie 
pojedzie Litwa?

"Z a sa d a  ro z s z e rz a n ia  Unii E uro p ejsk ie j 
porównywana jest z pociągiem, a główne państwa 
zwane są  pierwszymi wagonami. Tę metaforę obali 
szczyt w Essen, w którym się okazało, że wszystkie 
kraje zajmują podobną pozycję I zmierzają w tym 
samym kierunku z  Jednakową szybkością”, na wtorko­
wej konferencji prasowe] powiedział wicepremier 
minister spraw zagranicznych Królestwa Belgii, Frank 
Vandenbroucke, który odwiedził Litwę.

Wicepremier Belgii F. Vandenbroucke powiedział, że 
Litwa ma równe prawa z innymi państwami, dążącymi do 
zrzeszonego członkostwa. Negocjacje Litwy w sprawie 
zrzeszonego członkostwa w UE rozpoczną się w czwar* 
tek, toteż gość powiedział, iż wierzy, że w najbliższymi 
czasie zostaną one pomyślnie zakończone, a po ratyfi­
kacji umowy Litwa jako pełnoprawne państwo będzie 
mogła uczestniczyć w dorocznych spotkaniach generał* 
nych i ministrowie spraw zagranicznych, a także komu* 
nikacji, transportu i kultury Litwy spotkają się ze swymi 
kolegami z krajów UE Minister F. Vandenbroucke przy­
pomniał, iż Komisja Europejska zamierza wydać doku­
ment, zawierający wymagania wobec przystępującym 
do UE

Według słów gościa na Litwie w dalszym ciągu bę­
dzie realizowany program PHARE, którego budżet 
przyszłym roku zamierza się zwiększyć o 15-25 proc. Ta 
suma przeznaczona zostanie na rozwój inwestycji. Zazj 
naczył on, że ważną rzeczą jest aktywna współpraca 
krajami Europy Wschodniej. Jako przykład powodzenia 
takiej współpracy z kierownictwem Litwy podane zostały 
kraje Beneluksu, gdyż 'Belgii, Luksemburgowi i Holandii 
lżej było zintegrować się razem niż osobno*.

Omawiając zaś dwustronne stosunki litewsko-belgf* 
skie g o ść  pow iedział, że  już od daw na mocną 
współpracę historyczną zamierza się ugruntować umo­
wami o ochronie inwestycji, zniesieniu podwójnego opo­
datkowania, stworzenia strefy bezwizowej. Wicepreztfj 
dent Belgii obiecał zaapelować do rządu swego kraju, 
aby ten wyasygnował środki na sfinansowanie tworzo­
nych projektów współpracy z państwami bałtyckimi

Jubileusz

"Lietuvos Akcinis 
lnovacinis Bankas" 
liczy 6 lat

Wczoraj w gmachu ”Uetuvos Akcinis lnovacinls 
Bankas" odbyła się konferencja poświęcona 6-letniej 
działalności banku.

Jak zaznaczył prezydent Arturas Balkevićius, bank 
ten jest najstarszym bankiem komercyjnym na Litwie. 
Aktualnie mają 27 filii oraz 29 agencji, a  kapitał banku 
wynosi 36 min 165 tys. 740 litów. Jest to największy 
kapitał ze wszystkich banków. W ciągu br. bank udzielił 
ogółem 480 min litów kredytów, .z tego 80 min litów 
przypada na kredyty długoterminowe, za które ściąga 
tylko 14 procent

W przyszłości bank raczej nie zamierza rozszerzać 
sieci swoich filii. Wszystkie możliwe dochody planuje 
skierować na podwyższenie kwalifikacji pracowników 
banku, usprawnienie obsługi klientów, współpracę z zag­
ran iczn y m i b an k am i o raz  rozw ój kredytów 
długoterminowych.

Julitta TRYK

Kurs walut w Banku Litewskim
Bank Litewski od 15 grudnia 1994 r. ustala następującą relację lita do walut obcych

Nazwa waluty Uty za j*dn. 
waluty

Kirgiski* aomy
100 kazachskich tengów

Angielskie funty atarlingl 8.2482
Łotewskie łaty 
1000 złotych polskich

100 oraiiaMdch drahm 0.9S5S Mołdawski* lej*
Australijski* dolary 3.1010 Norwsskla korony
Austriacki* szylingi 0.3818 Hoł*nd*rakia guldeny
100 azarbojdłailaklch manat 0.1143 Francuakia franki
1000 białoruskich rubli 0.4752 100 rubli ro*yjakich
Belgijski* frsnki a  1238 SDR
Czeski* korony a i s i e Singapurskie dolary
Duński* korony 0.8494 Fihekio marki
ECU 4.8510 Szwedzki* korony
EstoAski* korony 0J1S1 Szwajcarakie franki
100 MazpaAekich paoat 3.0218 10000 ukraińskich karbowańców
100 lirów włoskich 0^443 Uzbecki* aumy
100 japoAakloh i snów 3.9880 100 wfgierskich forintów
Ksnsdyjskk* dolary Z8830 Nlatni*ckł* marki

0.373S
7.4405
7.2595
0.1848
0.9388
0.5828
2.2740
0.7388
0.1188
5.8040
2.7277
&S182
0.5285
3.0133
asisi
0.1600
3.5448
Ł5444

Lity na waluto podstawową i walutę podstawową na lity banki wymieniają według 
zatwierdzonego oficjalnego kursu —  4.00 lity za jeden USD, pobierając nie większe od 
ustalonego przez Bank Litewski wynagrodzenia za operacje wymiany. Pozostaw waluty 
banki skupują i sprzedają według cen ustalonych p ń ez  sam e banki.

Wczoraj 
w Narodowym 
Banku Polskim

skup |sprzedaż

Frank
francusld 4392 4572

Marka
niemiecka 15128 15746 1

Dolar
amerykański 23817 24789 1

Font brytyjski 37203 38721 1

Frank
szwajcarski 17866 185# 1
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0  ___ W rządzie republiki
Na środowym posiedzeniu 
rządu rozpatrzono ponad 

30 kwestii
Rząd przedłożył Sejmowi Republiki Litewskiej projekt 

u c h w a ły  o kwocie imigracji na 1995 r. Stanowiłoby to 
tys. osób, tj. tyle, ile było w latach 1993 i 1994. Na posiedze­
niu rozważano, jak rozwiązać problemy osób nielegalnie 
mieszkających na Litwie. Zastanawiano się, by podania Mi­
sjach krewnych obywateli Litwy o legalizację rozpatrywać w 
pierwszej kolejności. Innych może trzeba będzie
deportować.

Obecnie do Departamentu Migracji wpłynęło 2142 po­
dania obcokrajowców z prośbą o imigrację. 1519 spośród 
olch już rozpatrzono. 1144 obcokrajowcom zezwolono na 
stałe zamieszkanie w Republice Litewskiej, w 74 przypad­
kach odpowiedź była odmowna, względem reszty nie 
podjęto jeszcze decyli.

Rząd rozpatrywał wniosek Ministerstwa Rolnictwa, aby 
w trybie konkursowym sprzedać niektóre statki Litewskie* 
go Państwowego Przedsiębiorstwa Rybackiego ^Jura” i 
Kłajpedzkiego Państwowego Przedsiębiorstwa Floty 
Transportowej. Na tej liście znajduje się 40 jednostek, zbu­
dowanych w latach 1965-1990. Dwa statki transportowe 
sprzedaje się na złom.

Rozważano, jak nadal pomagać rolnikom w usuwaniu 
skutków klęsk żywiołowych i innych. Przewidziano też inną 
pomoc dla rolników, na przykład, nisko oprocentowane 
kredyty na 7 lat na zakup sprzętu technicznego.

Rząd zatwierdził nowe specjalne przepisy ochrony 
IgnalińsUej Państwowej Elektrowni Atomowej. Odpo­
wiednie polecenia wydano ministerstwom — Energetyki, 
Ochrony Kraju, Spraw Wewnętrznych, Zdrowia, Departa­
mentowi Bezpieczeństwa Państwowego. Przepisy przewi­
dują cały zestaw środków, mających zagwarantować 
bezpieczeństwo tego ważnego obiektu energetyki i gospo­
darki Litwy.

Zatwierdzono tryb wypłacania kompensat dla osób, 
które doznały kalectwa podczas obowiązkowej służby woj­
skowej w armii radzieckiej oraz dla rodzin osób, które 
zginęły w tej armii. Samorządom miejskim i rejonowym 
polecono wypłacanie takim rodzinom jednorazowych kom­
pensat. Rodzinom poległych będą wypłacane kompensaty w 
wysokości 120 minimalnych poborów miesięcznych 
(MPM), osobom, uznanym za inwalidów I grupy — 60 
MPM, inwalidów II grupy — 48 MPM, inwalidów III grupy 
—36 MPM.

Rząd rozpatrywał, jak  przechowywane są archiwa o 
szczególnym znaczeniu. Na przykład, archiwum KGB 
LSRR zawiera około 300 tys. teczeŁ Jednakże opis doku­
mentów jest pracą bardzo żmudną, dlatego pozostało jesz­
cze do opisania 196 tys. teczek. Pracę tę mocno utrudniają 
osoby, pikietujące w byłym gmachu KGB.

Rząd postanowił przystąpić do układu między­
narodowych przewozów kolejowych z 1980 r. Ministerstwo 
Komunikacji obarczono odpowiedzialnością za realizowa­
nie tego układu.

Postanowiono powołać grupę roboczą dla przygotowań 
do spisu ludności. Czyni się to, dopóki nie wprowadzono 
rejestru mieszkańców. W tym z Departamentem Statystyki 
będzie współpracowała Główna Komisja Wyborcza.

Rząd postanowił wysłać oddział 40 żołnierzy LITPLA- 
2 do Królestwa Danii do udziału w ćwiczeniach operacji 
pokojowych. Takie ćwiczenia odbędą się w styczniu-lutym 
1995 r. Odpowiedni oddział żołnierzy weźmie udział w 
ćwiczeniach w Republice Łotewskiej w styczniu-czerwcu.

Rzecznik prasowy rządu — ELTA

H___ Konferencja prasowa
Sejm dziś zatwierdza 

budżet na 1995 r.
Na konferencji prasowej w Sejmie przewodniczą­

cy sejmowego Komitetu Budżetu i Finansów Feiiksas 
KOLOSAUSKAS oraz poseł Antanas NESTECKIS wy­
razili własne I frakcji DPPL opinie co do budżetu roku 
przyszłego.

F. Kolosauskas zaznaczył, że według opinii komitetu, 
dochody budżetu na rok przyszły można byłoby jeszcze 
zwiększyć o ponad 106 min litów (rząd proponuje w proje­
kcie 3.301,6 min litów dochodów, wydatki stanowiłyby 
3.720,9 min litów, tj. deficyt wynosiłby ponad 419 min litów). 
Te dodatkowe środki można byłoby uzyskać z trzech źródeł: 
60 min litów z podatku od wartości dodanej, 40 min litów z 
akcyzy i ponad 6 min z opłat handlowych oraz transakcji 
międzynarodowych. Podkreślił on, że przewiduje się wy­
asygnowanie 175 min litów na podniesienie poborów pra- 
c°wnikom służby zdrowia, oświaty, kultury i nauki. Średnia 
płac tych pracowników w roku przyszłym powinna dorównać 
średnim uposażeniom budżetowca.

A. Nesteckis mówił o sprawach kompensowania 
oszęzędnośd mieszkańców. W budżecie nie przewidziano 
takich środków, jednakże będą one gromadzone z funduszu 
Prywatyzacji. Według prognozy z funduszu prywatyzacji 
moina byłoby przeznaczyć 62 min litów na kompensowanie 

ewaluowanych oszczędności mieszkańców.
Na konferencji prasowej poinformowano o rozwazaniu 

w Komitecie Budżetu i Finansów projekcie ustawy o ban- 
ch komercyjnych.

Nie ma problemów 
nie do rozstrzygnięcia

(Dokończenie ze str. 1)

analogicznych przewozów przez terytorium Białorusi.
Uradzono zakończyć i możliwie już w lutym podpisać 

porozumienie obu rządów w kwestii uniknięcia podwójnego 
opodatkowania dochodów i kapitału oraz naruszeń fiskalnych.

Szef rządu białoruskiego poinformował również, że jego 
kraj zgadza się nieodpłatnie przekazać Litwie dokumentację 
techniczną znajdujących na naszym terytorium linii wysokiego 
napięcia.

Była też mowa o ewentualności przekazania Litwie prze­
chowywanej w Mińsku dokumentacji geodezyjnej 1 karto­
graficznej z tym, że Białoruś może jedynie sprzedać lub na- 
zamówienie ją wykonywać.

W przyszłym tygodniu na Litwie spotkąją się również 
kierownicy urzędów celnych. Ustalono, że strony porozumieją 
się co do wspólnej działalności urzędów celnych oraz punktów 
kontroli granicznej. Takie pełnomocnictwa kierownikom 
urzędów celnych nadały ich rządy.

Mówiono o pokryciu wząjemnych zadłużeń w branży 
transportowej i energetycznej. Litwa jest niemało dłużna 
Białorusi za transport, gdy tymczasem Litwie Białorusini są1 
dłużni za nabytą energię eiektiyczną. Uradzono, że celowe by 
było wzajemne zaliczenie długów, gdyż rozliczenia z instytucja­
mi swego państwa są o wiele prostsze, niż z innymi' krajami. 
Należy oczekiwać, że ostatecznie rozstrzygną to podczas spot­
kania energetycy i specjaliści transportu obu państw.

Mówiono o rozstrzyganiu spraw dot. budynku techniczne­
go Ignalińskiej Siłowni Atomowej oraz  sanatorium  
„Biełarusija” w Druskiennikach. A. Śle2evi£ius poinformował, 
że o losie tej ostatniej zadecyduje Sejm litewski.

Jednym z głównych tematów rozmów była informacja gru­
py ekspertów na temat Unii granicy międzypaństwowej. Ich 
postulaty w sprawie wytyczenia granicy na poszczególnych 
odcinkach delegacje z grubsza zaakceptowały.

Poświęcone krzyże 
zawieszono 

w izbach klasowych
(Dokończenie ze str. 1)

Danguolć Sabienć, ks. proboszcz D ariusz Stańczyk, ks. 
K azim ierz  z  W oropajew a koło  Postaw , ks. Jó zef 
Aszkiełowicz z  Turgiel, p. Albina Istiekienć ze szkoły 
litewskiej w Kowalczukach, wcześniej wspomniana dyre­
ktorka szkoły z  Dużej Kosiny, p. Władysława Zdano­
wicz, prezes firmy „Klon” p. Zygm unt Klonowski, były 
dyrektor szkoły p. Dmitrij Gorbatow, leśniczy Juozas 
Palkas, nauczyciele, mieszkańcy gminy, i oczywiście ucz­
niowie. P o  tak  przyjemnym powitaniu przez uczniów 
przem awiał po polsku, rosyjsku i litewsku dyrektor 
szkoły p. Zygm unt Jaświn. Podziękował on za przybycie 
i... przeprosił, że gabinet będący jednocześnie aulą, nie 
m oże zmieścić wszystkich zebranych. „Półtora roku 
szykowaliśmy się do  tej imprezy. Byliśmy na Górze 
Krzyży w Szawlach, odbyliśmy pielgrzymkę pieszą do 
Ostrej Bramy. Przebieg był długi i uroczysty — mówił 
dyrektor. —  Dziś poświęcone krzyże z pewnością będą 
dodawały sił nauczycielom, uczniom”.

P om im o że pomieszczenie jest nieduże, jednak 
wszyscy próbowali się zmieścić. T o  ciepło, które płynęło 
o d  uczn ió w  i n au czy c ie li te j szk o ły , szczero ść  
przekazywała się zebranym i uwydatniała ważność wyda­
rzenia. P od bacznym okiem katechetki Danuty Macut- 
kiewicz i akom paniam encie nauczyciela muzyki p. 
Stanisława Zająkowskiego mówiono wiersze, śpiewano 
o Wszechmocnym.

A  potem była Msza św., którą odprawiali przez wszy­
stkich bardzo łubiani i szanowani ks.ks. Dariusz, Józef i 
Kazimierz. Poświęcono krzyże, które tego samego dnia 
zostały zawieszone w gabinetach szkolnych.

Zyta KOŁOSZEWSKA 
Fot. T. Wainiewicz

Wypadki i wpadki
Służba informacyjna MSW RL podaje, że 13 grudnia br. w republice 

dokonano 179 przestępstw, w tym były: 1 zabójstwo, 15 rabunków, 8 
wybryków złośliwego chuligaństwa, 103 kradzieże mienia osobistego 
obywateli, 40— państwowego I spółek akcyjnych, 2 oszustwa. Zanotowa­
no 6 wypadków ruchu drogowego, w których zginęła 1 osoba. Wydarzyło 
się 9 pożarów, w których 1 osoba poniosła śmierć. Znaleziono zwłoki 7 
denatów. Poszukuje się 13 zaginionych osób. Skradziono lub uprowadzo­
no 30 samochodów, znaleziono 6. Zatrzymano 32 osoby podejrzane o 
popełnienie przestępstw.

Młody przedsiębiorca 
chcąc rozliczyć się 

z wierzycielami zastrzelił 
swego przyjaciela

Na mocy werdyktu Sądu 
Najwyższego RL Źymantas ćinga został 
skazany na 15 lat pozbawienia wolności z 
odbyciem kary w kolonii robót popra­
wczych o ostrym rygorze.

2 4 -le tn l p r z e d s ię b io rc a  m ia ł w 
Poniewieżu firmę prywatną. Początkujący 
biznesm en nie miał zysków z biznesu.
Pożyczył więc kilka dziesiątków tysięcy 
dolarów.

W 1992 r. Ź. ćinga zaczął nabywać 
broń palną: strzelbę myśliwską, kilka pi­
stoletów. W marcu br. spotkał swego przy­
jaciela E. Eitmanavićiusa. Ten zwierzył się 
przyjacielowi, że dobrze mu się powodzi, 
ma na swym interesie dobre zyski, 
zaoszczędził sumę pieniędzy, za którą 
chce kupić sobie dom. Ź. ćinga 
zaproponował E. Eitmanav!ćiusowi swoją 
pomoc i usługi w zawarciu transakcji o 
kupnie-sprzedaży domu. Po drodze, 
jadąc do sprzedawcy domu, zajechali do 
garażu należącego do ojca Ź. Cingł. Tam 
dokonane zostało morderstwo. Zabójca 
wystrzelił przyjacielowi w głowę.
Następnie zabrał jego walizkę, w której 
byio 8 tys. dolarów. Z tej sumy — 5 tysięcy 
dolarów—zwrócił długi swoim wierzycie­
lom, pozostałą natomiast zostawił sobie.

Na następny dzień znowu przyjechał
do garażu, wywiózł zwłoki przyjaciela za 
miasto i tam wrzucił do rowu. Wrzucił też 
do zbiornika wodnego walizkę. Sądził, że 
w ten sposób starannie zatarł wszystkie 
ślady przestępstwa. Mimo to został zde­
maskowany i został ukarany.

W przedpokoju — 
wypchana „kukła”

Do komisariatu policji w Szawlach
zatelefonowała podenerwowana kobieta i
oświadczyła, że w swym mieszkaniu 
powiesiła się jej sąsiadka. Po przybyciu na 
miejsce fukcjonariusze usłyszeli oto taką 
historię. Kobieta, która powiadomiła 
policję, zapukała do drzwi swej sąsiadki.
Nikt Jej nie otworzył, a ponieważ drzwi były 
nie zamknięte na klucz, weszła do środka 
I zobaczyła: w pętli wisiała jej sąsiadka.
Prędko uciekła z mieszkania I 
powiadomiła o wypadku policję. Jeden z 
policjantów chcąc zdjąć wisielca z pętli 

J a+v/ł ™ i«,t to wypchana .kukła’ w

kobiecym ubraniu. .Jak się później 
wyjaśniło, właścicielka mieszkania chciała 
w taki sposób zemścić się nad swym przy­
jacielem, który niedawno porzucił ją, za­
bierając z mieszkania część wartościo­
wych rzeczy.

Ciekawe, czy by kochanek również 
tak się przestraszył, jak sąsiadka?

Polska słonina pozostała 
na Utwie

Funkcjonariusze posterunku granicz­
nego w os. Tur mant as (rej. jezioroski) za­
trzymali 3 samochody osobowe, które pro­
wadzili: ob. Łotwy II Szwernik (ur. 1960) i 
osoby bez obywatelstwa W. Kormuszkm 
(ur. 1956) i W. Zujew (ur. 1959). W samo­
chodach znajdowało się 2100 kg wędzonej 
słoniny, którą zatrzymane osoby wiozły 
tranzytem z Polski do Łotwy. Wszczęto 
sprawnę kamą o próbę łamania przepisów 
celnych. Zarzuca się im kontrabandę, bo­
wiem wieźli towar pomijając posterunek cel­
ny w miejscowości Smelynes. Prowadzi się 
dochodzenie wstępne.

Niecenzuralne słowa 
kosztowały 200 litów
Na wniosek sądu dzielnicowego w 

Plunge przedsiębiorca A. Anglickas ma 
zapłacić grzywnę w wysokości 200 litów 
za użycie niecenzuralnych słów, którymi 
posługiwał się w rozmowie z dyrektorem 
przedsiębiorstwa. Jak nazwał przedsię­
biorca dyrektora, pozostało tajemnicą w 
sprawie cywilnej.
Skradziono Jeep należący 

do Litewskiego Banku
W poniedziałek w Kownia na ul. Pro- 

o roso 3 uzbrojonych osobników 
uprowadziło należący do Kowieńskiego 
Oddziału Litewskiego Banku Jeep nlssan- 
patrol, którym się posługiwał kierownik 
oddziału A. h/anauskas.

Okoliczności wypadku są 
następujące: wieczorem po pracy A. - 
nauskas nió konyatal z £bowioin w gofcln? do 5VMflo kotefl  ̂™
tomlast kiarowca na ”
mochód na i i  
szkającego tu brata. Ody 
samochodu I waladł do aalonu I 
nikówzręcznla wyrzuciło go 
natomiast .kradzionym 
jechali. Warto przypomnieć, że wpoa 
ny sposób t marca br. byl 
,"eop należący do urz*du pr.zydan“  Sa 
„wchodu dotychczaa nla znalazlono.

Fot. Jan LewickiMigawki wileńskie. Ulica Karmelicka
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Moskwa liczy, że blokada i zima złamią Dudajewa
(Dokończeni* za  *tr. 1) 

R o sy jsc y  g e n e ra ło w ie  u z b ra ja li,  
D udajew a

•NJG' Informuje, że rosyjscy ge­
nerałowie sprzedawali także broń 
reżimowi Dudajewa — lałem I jesio­
nią br. władze w Groźnym otrzymały 
z Moskwy rakiety 'Strleła 2M' (rosyj­
ski odpowiednik 'Stingerów'), kiero­
wane pociski przeciwpancerne a 
nawet wyrzutnie 'Igła*, których Rosja 
dotychczas nie eksportowała.
W Czeczenii zarabiali również 
mafiozi z Moskwy I Petersburga

Oprócz wojskowo-mafijnych 
grup rosyjskich, na podobnego typu 
o p erac jach  w iele zarabiały  
wpływowe diaspory czeczeńskie w 
Moskwie i Petersburgu. Dla mafij­
nych ugrupowań czeczeńskich w 
Rosji Istnienie w ysunięte j na 
południe placówki handlowo- krymi­
nalnej, jaką stała się Czeczenia, było 
źródłem dochodów. Likwidacja tej 
"wolnej kryminalnej strefy gospo­
darczej" byłaby dla nich ogromną 
stratą.
Generał Lebied’ uważa, że gene­
rał Dudajew, nie Jest głupim gene­
rałem

Dowódca 14 armii rosyjskiej w

Mołdawii generał Lebied' ostrzega 
jednak przed tym, t e  oblężenie 
Groźnego, jeśli przeciągnie się, bę­
dzie  kosztow ało w iele ofiar i 
środków. — Dudajew dowodził w 
czasach ZSRR dywizją bombowców 
strategicznych, a takich stanowisk 
nie powierzano głupim generałom 

—  powiedział Lebied'.
W Moskwie nie wyklucza się jed­

nak także możliwości czysto militar­
nego zakończenia operacji w Cze­
czen ii. S e n sa c ję  wywołało 
oświadczenie W. Kostikowa o tym, 
że plany przewidują atak czterech 
zgrupowań. Ponieważ w Czeczenii 
operują dotychczas trzy grupy rosyj­
skich wojsk, pojawiły się spekulacje, 
że czwarty kierunek może oznaczać 
niespodziewany desant specjalnych 
g rup  typu  'Alfa*, które — wg 
niektórych danych— czekają na roz­
kazy w bazie w Biesłanie, nie opodal 
granicy czeczeńsko-osetyjskiej. 
Czeczeńcy zestrzelili rosyjski 
śmigłowiec

Czeczeńscy żołnierze zestrzelili 
w środę w zachodniej części kraju 
śmigłowiec rosyjskich sił powietrz­
nych — podała agencja Reutera. Go­
dzinę wcześniej w tym rejonie Cze­
czenii zawarto lokalne zawieszenie 
broni.

Korespondent Reutera w miej­
scowości Nowo-Śzurwoj widział 
C zeczeńców  str.zelających do 
dwóch nadlatujących na niskiej wy­
sokości helikopterów. Kilka minut 
p ó źn ie j zo b aczy ł o p uszczony  
śmigłowiec na leśnej drodze z zak­
rwawionym siedzeniem pilota. 
Zerwanie rozmów

Delegacja Czeczenii na rozmo­
wy z Rosją opuściła w środę przed 
południem Władykaukaz i udała się 
do Groźnego.

Wcześniej tego dnia czeczeńska 
delegacja zerwała rozmowy, gdyż— 
jak stwierdziła — Rosja postawiła jej 
warunek nie do spełnienia: uznania 
iż Czeczenia jest integralną częścią 
Federacji Rosyjskiej.
"Ziemia będzie płonąć pod stopa­
mi rosyjskich okupantów"

Prezydent Czeczenii Dżochar 
Dudajew ponownie wezwał ludność 
republiki do walki z oddziałami rosyj­
skimi.

'Wzywam naród do walki z Rosją 
aż do chwili, gdy siły rosyjskie 
opuszczą terytorium Czeczenii. Nie 
mamy innego wyboru. Ziemia bę­
dzie płonąć pod stopami rosyjskich 
okupantów* — powiedział Dudajew.

Najnowszą farsą rosyjskiego 
kierownictwa nazwał czeczeński 
p rezy d en t rozm ow y'w e Włady- 
kaukazie. 'Przez trzy lata próbo­
waliśm y unorm ow ać stosunki z 
Rosją i nic się nie działo. Nie sądzę 
aby udało się to teraz w ciągu dwóch 
dni* — powiedział Dudajew.
Jelcyn: Nie będzie wojny na Kau­
kazie

B orys Je lc y n  w yklucza 
możliwość rozprzestrzenienia się 
wojny na Kaukazie.

W krótkim wywiadzie dla tygod­
nika 'Argumenty i Fakty', udzielo­
nym we wtorek w szpitalu rządo­
wym, Jelcyn powiedział, że konflikt 
na razie nie wyszedł poza granice 
Czeczenii, a  republiki wchodzące w 
skład Federacji Rosyjskiej, w tym

także położone na północnym Kau­
kazie, stosunkowo spokojnie odno­
szą się do wydarzeń w Czeczenii.

Jelcyn, który pozostaje w klinice 
w związku z operacją nosa, powie­
dział dziennikarzom, że czuje się 
nieźle, a  operacja — zdaniem leka­
rzy — udała się.
Kompromisowa uchwała Dumy w 
sprawie Czeczenii

Duma Państwowa Rosji przyjęła 
uchwałę o sytuacji w Czeczenii, ne­
gatywnie oceniającą działalność fe­
deralnych organów władzy w roz­

wiązywaniu konfliktu. Uchwala daje 
jednak prezydentowi Jelcynowi" 
możliwość przywrócenia kontrolyj 
nad zbuntowaną republiką.

Republika C zeczeńska jest i 
nieodłączną częścią Federacji Ro­
syjskiej, na której terytorium powin­
ny obowiązywać konstytucja i usta­
wodawstwo Rosji — stwierdza się w 
uchwale.

NA ZDJĘCIACH: zwłoki pi­
lotów  rosyjsk iego  śm igłowca  
zestrzelonego nad Czeczenlą; a w 
Groźnym na razie tańczą.

Fot EPA-ELTA

Bośnia

Dzieci ofiarami ostrzału Bihacia
Jedno dziecko zginęło, a  troje zostało ciężko rannych w czasie kon­

tynuowanego także w nocy na środę ostrzału zachodniobośniackiego 
Bihacia przez artylerię serbską.

W  ciągu kilku godzin w tym mającym status ONZ-owskiej strefy 
bezpieczeństwa mieście w Bośni zachodniej i w jego najbliższym otocze­
niu wybuchło ponad tysiąc pocisków różnego kalibru wystrzelonych 
przez Serbów bośniackich.

Meldunki o  ciężkich walkach między oddziałami serbskimi i jednost­
kami zdominowanej przez M uzułmanów bośniackiej armii rządowej 
nadeszły również z okolic Bosanskiej Krupy, położonej w północno- 
wschodniej części muzułmańskiej enklawy Bihacia. W  czasie tych walk, 
jak twierdzi wspomniana rozgłośnia, Serbowie wielokrotnie ufywali 
śmigłowców bojowych.

Ameryka I SBIy iĄ: 11 B B  |

Ogólnoamerykańska strefa 
wolnego handlu w 8 lat

Brazylia jest przekonana, że w ciągu 8  lat kraje Ameiyki Północnej i 
Południowej utworzą strefę wolnego handlu —  oświadczył w Waszyng­
tonie brazylijski prezydent Itam ar Franco.

1 Brazylia jest bardzo pewna integracji kontynentu po szczycie Am e­
ryk" powiedział prezydent Dom u po 20-minutowym spotkaniu z 
prezydentem Billem Clintonem.

Oceniamy wysiłki na rzecz integracji jako bardzo pozytywne i 
uważnie obserwujemy procesy w Północnoamerykańskiej Strefie Wolne­
go Handlu (NAFTA) mając nadzieję, że stworzymy taką strefę w, skali 
całej półkuli w ciągu ośmiu lat" — stwierdził Franco.

Przywódcy 34 państw  am erykańskich uzgodnili podczas za­
kończonego w niedzielę szczytu w Miami, że negocjacje na tem at utwo­
rzenia Strefy Wolnego Handlu Ameryk sfinalizowane zostaną w 2005 
roku.

Włochy

7 godzin Berlusconiego.w prokuraturze
Ponad 7 godzin trwało przesłuchanie premiera Włoch Sil- 

vio Berlusconiego przez prokuratorów grupy tzw. Czystych Rąk 
z Mediolanu. Premier Włoch, który jest właścicielem holdingu 
Fininvest, podejrzany Jest o wydawanie poleceń korumpowania 
policjantów podatkowych kontroliąjących spółld należące do 
Fininvestu.

P rokuratura  mediolańska nie 
wydała żadnego kom unikatu  w 
sprawie przesłuchania. Wiadomo 
jednak, że aresztowany w lipcu br. 
były dyrektor administracyjny Fi- 
ninvestu SaWatore Sciascia zeznał 
wcześniej, że trzykrotnie, w latach 
1989,91 i 92 otrzymał polecenie od 
brata premiera — Paolo Berlusco- 
niego wypłacenia 330 min lirów 
łapówek kontrolującym spółki hol­
dingu policjantom z mediolańskiej 
policji skarbowej*. Zdaniem proku­
rato rów  Silvio Berlusconi, jako 
właściciel holdingu, m usiał wie­
dzieć o tych operacjach.

Zdaniem włoskiej prasy w cza­
sie przesłuchania ewentualne pyta­
nia prokuratorów do Berlusconie- 
go mogły m.in. dotyczyć "czarnej 
kasy" Fininvestu zarządzanej przez 
brata Paolo, powodów nadzwyczaj­
nej gratyfikacji (500 min lirów) dla 
Sciasci w roku 1990, nadzwyczaj wy­
sokich sum wypłacanych za reklamy 
w rzymskiej telewizji GBR powiąza­
nej z dawną Włoską Partią Socjalis­
tyczną b.premiera Bettina Craxie- 
g°.

W dzień przesłuchania Berlusconi 
opublikował na łamach dziennika gos­
podarczego "II sole 24 orc" list otwarty, 
w którym oświadczył, iż "nigdy nikogo

nie  korum pow ał" 
oraz "w żadnych oko­
licznościach nie ot­
rzym ał subwencji 
państwowych". Ber­
lusconi zapowiedział, 
iż "nie ma żadnego 
zamiaru podać się do 
dymisji" i zaatakował 
opozycję "za za­
jadłość polityczną", 
która, jego zdaniem, 
obraca się głównie 
przeciw ko s tab il­
ności Włoch i ich wi­
zerunkow i polity­
cznemu na świede.

M imo zapew­
nień Berlusconiego, 
fakt jego  przesłu­
chania zaciążył na 
życiu politycznym i gospodarczym 
Włoch.

Po w ystąpieniu lidera Ligi 
Północnej Umberto Bossiego, który 
zapowiedział, iż do połowy stycznia 
1995 r. Włochy będą miały nowy libe­
ralno-demokratyczny rząd, przedsta­
wiciele obecnej koalicji rządowej nie 
kryli obaw co do przyszłości gabinetu. 
Nawet uważany za głównego mediato­
ra w łonie koalicji, wicepremier Giu­
seppe Tatarella (Sojusz Narodowy)

przyznał, że obecna sytuacja polity­
czna może zakończyć się kryzysem rzą­
dowym.

Kłopoty premiera Włoch z wyini*; 
rem sprawiedliwości i wywołane w®1 
komplikacje polityczne odbijają | |  
także na pozycji włoskiej waluty. | |  
nadal traci wobec niemieckiej 
osiągnął rekordowo niski pułap 1043 
lirów za jedną markę.

NA ZDJĘCIU: SUvk> BerluscoB*-
Fot archiwum- !
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Premier: Kooperujmy nie tylko z UE, ale i z sąsiadami
Premier Waldemar Pawlak na warszawskim lotnisku bezpośrednio po 

powrocie z Bukaresztu powiedział dziennikarzom, że  jego wizyta w Ru­
munii powinna być sygnałem dla polskiego biznesu, aby koncentrować 
uwagę nie tylko na sprawach integracji i współpracy z Unią Europejską, 
alt również na kooperacji w regionie Europy Środkowo-Wschodniej.

Pawlak podkreślił, że przed dwoma Bułgarią, co „będzie tworzyło 100-mi-
tygodniami w Poznaniu premierzy 
państw Środkowoeuropejskiego Poro­
zumienia o Wolnym Handlu (CEF- 
TA)> czyli Cfeech, Polski, Słowacji i 
Węgier zadeklarow ali, że  chcą 
rozszerzać strefę wolnego handlu na 
inne kraje regionu stowarzyszone z UE. 
Wyna§ przekonanie, że w „najbliższej 
perspektywie” dojdzie do podpisania 
umów o wolnym handlu z Rumunią i

lionowy rynek w Europie Środkowo- 
Wschodniej".

Zdaniem  prem iera, ze strony 
rumuńskiej jest duże zainteresowanie 
współpracą gospodarczą z Polską. 
„M ożna zwrócić uwagę polskim  
przedsiębiorstwom, że mogą tam 
znaleźć dobrych partnerów do różnych 
p rzedsięw zięć, w tym także  do 
współpracy kapitałowej, np. zakładania

spółek lub wchodzenia z udziałami 
kapitałowymi w rumuński przemysł”— 
stwierdził Pawlak.

Premier zwrócił uwagę, że obroty 
handlowe między Polską a Rumunią w 
trzech pierwszych kwartałach br. 
wyniosły 30 min USD. „To absolutnie 
nie uwzględnia potencjałów naszych 
gospodarek” — stwierdził Pawlak, do­
dając, że w tej sytuacji trzeba tworzyć 
warunki do bezpośrednich kontaktów 
przedsiębiorców.

Podkreślił, że towarzyszący mu w 
podróży przedstawiciele polskich firm 
podpisali ze swoimi rumuńskimi part­
nerami „kontrakty na bardzo konkret­
ne przedsięwzięcia”.

Nie ma potrzeby renegocjacji konkordatu
Zdaniem ministra spraw zagranicznych Andrzeja Olechowskiego nie 

istnisje potrzeba renegocjacji konkordatu, gdyż został on tak skonstruo­
wany, iż daje rządowi możliwości jego uszczegółowienia. Minister 
odpowiadał na pytania Sejmowej Komisji Nadzwyczajnej do Rozpatrzenia 
Projektu Ustawy o ratyfikacji Konkordatu.

Akademię Papieską w Krakowie (sza­
cunkowo ok. 14 mld zł rocznie) — 
zapewnił.

Zawarcie konkordatu 
reguluje stosunki Polski 
ze Stolicą Apostolską
Odpowiadając na pytanie „co kon­

kordat daje Polsce ?” Olechowski 
podkreślił, że konkordat podnosząc pra­
wo wyznaniowe na poziom prawa 
międzynarodowego i stwarzając gwaran­
cje dla Kościoła katolickiego, stanowi 
jednocześnie zobowiązanie dla państwa 
do ekwiwalentnego uregulowania sto­
sunków z pozostałymi Kościołami i 
związkami wyznaniowymi w Polsce. Za­
warcie konkordatu reguluje także sto­
sunki Polski z podmiotem prawa 
międzynarodowego, jakim jest Stolica 
Apostolska. Według Olechowskiego 
nieratyfikowanie konkordatu może 
spowodować utratę wiarygodności Pol? 
slti na arenie międzynarodowej.

Konkordat nie obciąża 
finansowo państwo polskie

Konkordat nie stanowi obciążenia 
finansowego dla państwa — zgodnie z 
nim Polska miałaby finansować jedynie

Odpowiadając na zastrzeżenia eks­
perta komisji, prof. Michała Pietrzaka, 
minister powiedział, że zasada równou­
prawnienia wyznań nakazuje przyzna­
nie innym Kościołom i związkom wy­
znaniowym — choć nie w formie 
konkordatu— tych samych praw i obo­
wiązków, tak, by ustawodawstwo pol­
skie nie stwarzało w sferze wyznania i 
sumienia żadnych, pozornych nawet 
przywilejów. Życzeniem rządu jest, by 
ustawy, które złożą się na nowe prawo 
regulujące stosunek  państw a do 
wyznań i światopoglądów, zaczęły 
obowiązywać jed n o c z e śn ie  — 
podkreślił.

Nowelizacja ustawy 
o gwarancjach wolności 
sumienia rozwiąże część 
zastrzeżeń do konkordatu 

Zdaniem Olechowskiego część 
obecnych zastrzeżeń do konkordatu

zostanie rozwiązana w nowelizowanej 
o b ecn ie  ustaw ie o gw arancjach, 
wolności sumienia i wyznania; przewi­
duje.ona m.in., że na świadectwach 
szkół publicznych będą mogły być 
umieszczane stopnie z innych religii. 
W yjaśnił rów nież, że praw o do 
nienaruszalności cmentarza, gwaran­
towane w konkordacie, nie może być 
rozumiane jako prawo odmowy pocho­
wania osoby niewierzącej.

Wyjaśnienia ministra zadowoliły 
część posłów komisji.

Pos. Krystyna Łybacka (SLD) 
kwestionowała wiarygodność da­
nych, zaprezentowynch przez szefa 
B iura ds. Wyznań URM , M arka 
Pernala. Poinformował on m.in., że 
Kościół katolicki nie jest dotowany 
ani subwencjonowany, korzysta na­
tomiast ze środków budżetowych na 
podstaw ie szczególnych regulacji 
ustawowych lub innych przepisów, 
określających zasady dla wszystkich 
osób prawnych, realizujących zlece­
nia państwa.

Zdaniem Izabelli Sierakowskiej 
(SLD) w.preambulę konkordatu po­
winien znaleźć się zapis o respekto­
waniu przez Kościół zasad konstytu­
cji.

mm,
Rocznica

13 lat temu był wprowadzony stan wojenny
W wielu miastach Polski odbyty się  uroczystości związane z  13 rocz­

nicą wprowadzenia stanu wojennego. W Warszawie w kościele św. 
Stanisława Kostki odprawiono mszę św. w intencji ofiar stanu wojennego 
— odczytano listę ok. stu nazwisk.

Ksiądz Mirosław Jaworski w 
homilii mówił m.in. o „bardzo 
szkodliwym dla Polski” po­

wrocie do władzy ludzi z dawnego 
układu. Odniósł się także do wyników 
ostatnich badań opinii publicznej, w 
których ponad połowa ankietowanych 
uważa, że wprowadzenie stanu wojen­
nego było słuszne (według CBOS 
uważa tak 54 proc. Polaków). Według 
niego zjawisko to wyda „groźne owoce 
w następnych pokoleniach”.

Przed domem Wojciecha Jaru­
zelskiego w Warszawie de­
monstrowali członkowie i 

sympatycy KPN. Domagano się ukara­
nia b. przewodniczącego WRON za

„zbrodnie, których dopuścił się w sta­
nie wojennym”. Ok. 300 osób z po­
chodniami przeszło spod Ministerstwa 
Sprawiedliwości (wcześniej mieściło 
się tu b. Ministerstwo Bezpieczeństwa 
Publicznego) ulicami stolicy w kierun­
ku więzienia przy ul. Rakowieckiej.

Przed siedzibą katowickiej 
SdRP demonstrowało ok.
50 członków i sympatyków 

KPN (wg organizatorów— ok. 200). 
Pod pomnikiem księdza Jerzego 
Popiełuszki w Białymstoku złożono 
kwiaty i zapalono znicze. W Toruniu 
otwarto wystawę pamiątek, doku­
mentujących ówczesną działalność 
„S”. Z  kolei ulicami Krakowa, w

„Zabójca stulecia”
Do 17 grudnia 1995 r. Sąd Najwyższy RP przedłużył areszt domnie­

manemu „zabójcy stulecia", Leszkowi P. Jest on podejrzany o 25 
zabójstw, głównie na tle seksualnym; nieoficjalnie wiadomo, że przypisu­
je sobie ponad 70 morderstw. Leszek P. przebywa w areszcie od 18 
grudnia 1992 r., śledztwo w Jego sprawie Jest dalekie od zakończenia.

Wyjątkowo 
skomplikowane śledztwo

«Sąd Najwyższy przedłużył areszt 
Leszkowi P. już po raz trzeci” — 
powiedział rzecznik prasowy SN Krzy­
sztof Kauba. Przedtem  areszt 
Przedłużała Prokuratura Wojewódzka

w Słupsku (która prowadzi to śledztwo) 
oraz tam tejszy sąd.. SN może 
przedłużać areszt na wniosek prokura­
tora generalnego w „wyjątkowych, 
szczególnie uzasadnionych wypad­
kach”, jeżeli nie można było zakończyć 
śledztwa w przewidzianym prawem ter-

„Marszu pamięci”, przeszło kilkadzie­
siąt osób.

Ponad 100 osób manifestowało 
we W rocławiu. Grono 
mieszkańców Zielonej Góry 

wydało rezolucję, w której m.in. sprzeci­
wiono się uwłaczaniu godności Lecha 
Wałęsy „pod przewodem którego 
walczyliśmy o prawo do swobodnego 
głosu, o demokrację”. W Lublinie ok. 200 
uczestników wiecu przeszło ulicami mia­
sta pod Zamek Lubelski, gdzie w czasach 
stalinowskich mieściło się więzienie.

W  Bydgoszczy, w kościele pw. 
św. A ndrzeja  Boboli, 
od sło n ię to  tablicę 

wdzięczności dla oo. Jezuitów, którzy w 
latach 1982-1989 odprawiali msze za 
ojczyznę i wspierali opozycję. Tablicę 
pamiątkową poświęconą ks. Jerzemu 
Popiełuszce odsłonięto w Bolesławcu 
(woj. jeleniogórskie).

Pierwszą ofiarę zabił 
mając 16 lat 

28-letni dziś Leszek P., mieszka­
niec wsi spod Bytowa, był tzw. dzicckim 
panieńskim. Miał kłopoty z nauką, 
uchodził za upośledzonego umysłowo. 
Napadał od lutego 1984 r. na terenie 
wielu województw. Kierowany nie­
pohamowanym instynktem seksual­
nym, atakował swe ofiary z zaskocze­
nia: uderzał pięścią lub twardym 
narzędziem, potem dusił lub zabijał 
nożem. Pierwszą ofiarę zabił mając 16 
lat. W 1987 r. zamordował również mi­
licjanta. Za jedno z zabójstw skazano 
męża faktycznej —■ jak się okazało — 
ofiary Leszka P. Wiadomość o wielo­

Manifestacja pod Sejmem
W środę rano przed Sejmem grupa stu kilkudziesięciu przedstawicieli 

gmin z całej Polski rozpoczęła demonstrację pod hasłem „Miasta i gminy też 
są częścią państwa. Wójtowie, burmistrzowie, prezydenci i radni żądają 
pieniędzy dla mieszkańców miast i gmin” przeciwko nowej ustawie o dodat­
kach mieszkaniowych, obciążającej gminy wypłatami tych dodatków.

„Żądamy pełnego pokrycia dodatków mieszkaniowych w innych lokalach 
niż komunalne, z dodatkowych źródeł finansowych. Nie może to odbywać się 
na zasadzie zabrania mieszkańcom z jednej kieszeni i przełożenia do drugiej” 
— powiedział prezes ZMP i prezydent Poznania Wojciech Szczęsny Kaczma­
rek.

Przypomniał, że od 1990 r. ciągle ograniczano samodzielność 
społeczności lokalnych poprzez przydzielanie gminom nowych zadań 
własnych i jednoczesne zmniejszanie ich dochodów. Nowe zadanie, jakim jest 
reforma czynszów i wypłata dodatków mieszkaniowych dla najuboższych, bez 
zwiększenia źródeł zasilania finansowego grozi załamaniem budżetów gmin­
nych — dodał prezes ZMP.

Prasa
Uwarunkowania rozpadu małżeństwa

Co powinien zrobić katolik, jeśli jego sakramentalne małżeństwo 
zakończyło się rozwodem cywilnym, albo po długich awanturach rozpadło się 
ostatecznie— wyjaśnia „Słowo-Dziennik Katolickin. Według informacji uzy­
skanych w Warszawskim Sądzie Metropolitalnym, obowiązkiem i prawem 
każdego katolika jest w takiej sytuacji sprawdzenie, czy małżeństwo zostało 
zawarte w sposób ważny.

Podanie musi zawierać sformułowanie przyczyny możliwej nieważności 
— np. zawarte pod przymusem— i odwołanie się do odpowiedniego kanonu. 
Porad i wyjaśnień w tych sprawach oczekiwać można np. od proboszczów 
parafii — informuje „Słowo . W opinii gazety, w przypadku umotywowanych 
wniosków procedura ich rozpatrywania trwa ok. roku.

Na latających trumnach 
też można zarobić

Polacy pośredniczą w handlu lotniczymi wrakami — twierdzi „Życie 
Warszawy". Zdaniem dziennika, udział w sprzedaży śmigłowców i samolotów 
z krajów b. ZSRR do państw afrykańskich jest świetnym interesem. 
Oszczędza się na wszystkim: ubezpieczeniu, mapach, sprzęcie awaryjnym, 
płacach. A same maszyny, to często już przysłowiowe latające trumny.

Na łamach „ŻW* Katarzyna Nazarewicz opisuje m.in. tragiczny lot 
nawigatora Adama Małysy, który zginął wraz z sześcioma innymi osobami w 
katastrofie śmigłowca przerzucanego z Łotwy do Dżibuti. Według redakcji, 
niesprawne maszyny dostarcza do Afryki firma założona przez funkcjonariu­
szy PRL-owskiego aparatu. Poprzednio nazywała się „Joy Aero”, a miesiąc 
po wypadku śmigłowca Mi 17, owa firma przeistoczyła się w nową spółkę 
Towarzystwo Lotnicze „Polonia”.

Z życia wzięte
Niedouczony Wiking

40-letni Piotr J. z Elbląga pobił swojego ojca inwalidę, lat 68. Uczynił to 
za pomocą miecza odziany w zbroję własnej roboty i  hełm z rogami. Od 
dłuższego czasu Piotr J. twierdzi, że nie jest synem ojca swego, jeno potom­
kiem Wikingów. Na szczęście dla ojca oręż był drewniany, a syn niezbyt 
obeznany z obyczajami autentycznych Wikingów, którzy pozbywali się swoich 
starych i niedołężnych rodziców umieszczając ich na lodowych krach i spy­
chając na pełne morze.

Po piesku na kobierzec
W łódzkim parku większy pies pogryzł mniejszego. Właścicielka poszko­

dowanego czworonoga odszukała pana psa-napastnika. Okazał się nim jej 
były mąż, którego nie widziała kilkanaście lat od chwili rozwodu. W końcu 
jednak pieski się polubiły. Ich państwo przypadli sobie do gustu jeszcze 
bardziej — zamierzają ponownie się pobrać.

Dyktando pełne tajemnic
W VI Liceum Ogólnokształcącym w Szczecinie odbył się konkurs orto­

graficzny. Do udziału zaproszono prominentne osoby ze świata władzy, poli­
tyki, kultury i biznesu. Podobno wypadły dobrze. „Na czwórkę z plusem” — 
stwierdziła pani dyrektor liceum. Kiedy jednak pytano ją, jakie błędy popełnił 
np. wicewojewoda, odmówiła odpowiedzi zasłaniając się tajemnicą służbową. 
No i cały pogrzeb na nic, jak mawiał Franc Fiszer słynący z poczucia humoru, 
które widać nie każdemu jest pisane.

krotnym  m ordercy prokuratura  
ujawniła dopiero w marcu br.
Sprawa Leszka P. Jedną z 
największych w świecle 

Sprawa Leszka P. może być 
największą w historii polskiego wymia­
ru  sprawiedliwości i jedną  z 
największych w świecie, Słupska proku­
ratura uzyskała dodatkowe fundusze 
na . ten cel z M inisterstwa 
Sprawiedliwości: same wizje lokalne w 
całej niemal Polsce wymagają wielkich 
nakładów. Akta sprawy liczą sto kilka­
dziesiąt tomów. Trwa wyjaśnianie kilku 
innych zabójstw, za których sprawcę 
podaje się Leszek P., przebywający 
obecnie na obserwacji psychiatrycznej.

I Przestępćzośc
Najsłynniejszymi 

zabójcami w Polsce byli...
Najsłynniejszymi wielokrotnymi 

zabójcami w Polsce byli: Stanisław M. 
— „wampir z Gałkówka” (oskarżony 
o 13 zabójstw kobiet w latach 1952- 
1966. W 1969 r. skazany na śmierć i 
stracony), Paweł T. —vel „Skorpion" 
(zamordował młotkiem 11 kobiet. Po 
8 latach poszukiwań schwytany w 
1983 r., skazany na śmierć i stracony), 
Zdzisław M. — „śląski wampir” 
(oskarżony o zamordowanie 14 ko­
biet w latach 1964-1970, skazany i 
stracony w 1975 r. Ostatnio pojawiły 
się wątpliwości co do jego winy i 
rzetelności procesu).
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MŁODZIEŻOWE CENTRUM POMOCY PSYCHOLOGICZNEJ

Rodzice nie chcą lub nie m aj' c z m u  buchać opo­
wieści o problemach droczących Ich dzieci, wielu z 
nich uważa, że -powaga" problemu rośnie wrazzwie- 
kłem, a młodzi letniej* tylko po to, by »l? bawdć na 
dyakotekach, zbierać a lf z koleżkami na klatkach 
schodowych, czy koncertach ulub onych z e a ^ w l  
oczywiście, świętym obowiązkiem każdego do- 
rosiejącego osobnika Jeat nauka I 'roinlęcle- _na po- 
rządnego człowieka. Poważne rozmowy rodzinne, S p j j 
jeżeli Już alf odbywają, częstokroć ograniczają a lf do B T  
monologu rodzica, którego calem |est aWerowanle §  
latorośli na szlak prawdy i honoru. Lecz ktć>ż i 
n as to la tk a , czy  o so b ę  dw udziesto k ilk u le tn ią?
Rówieśnicy? Oni mają właane problemy. Odzie trzeba 
szukać tego, co wysłucha, zrozumie, wytłumaczy, po­
rad z i, p o m o że?  Jed n y m  z tak ich  m ie jac  Jeat 
Młodzieżowe Centrum Pomocy Psychologicznej przy 

' Malonloji 5 w Wilnie.

JESTEŚMY GOTOWI 
POMÓC KAŻDEMU,
KTO DO NAS PRZYJDZIE

O pracy tego centrum oraz o 
problemach, z którymi młodzież 
się zwraca, poprosiłam opowie­
dzieć współpracującego z Cent­
rum psychoterapeutę Olega LA- 
PINASA.

— Kto pracuje w Młodzieżo­
wym Centrum  Pomocy Psycholo­
gicznej?

— Centrum opiera się, przede 
wszystkim, na społecznej, dobro­
wolnej współpracy młodych ludzi, 
którzy mieli kiedyś mniej lub bar­
dziej poważne problemy natury 
psychologicznej i potrafili je  zwal­
czyć. Z  Centrum  współpracują 
również lekarze psychoterapeuci. 
Oni to  prowadzą wykłady, pom a­
gają w pracy z ludźmi, którym jest 
potrzebna kwalifikowana ppmoc 
psych o terap eu ty czn a. J e d n ak  
trzon Centrum stanowi młodzież, 
pragnąca pom oc rówieśnikom. 
Specjalistom przypada rola super- 
wizjerów (super— zgóry,wizja—  
widzieć).

—  Jak a  młodzież zwraca się 
centrum? Z jak im i problem a- 
przychodzi?
—  Od 13-14 do 23-24 la t  Naj­

częściej przychodzą ludzie mający 
problemy z płcią odmienną. Nie są

problemy natury seksualnej. 
Przede wszystkim są  to  pytania 
miłości i nienawiści, przyjaźni, po­
rzu c e n ia , sa m o tn o śc i, n iesz ­
częśliwej miłości, braku wiary we - 
własne siły, poszukiwania spo­
sobów wyrażenia siebie poprzez 
jakieś działanie, braku porozu­
mienia z  rodzicami Przychodzą 
do nas młodzi ludzie, którzy posia­
dają różnego rodzaju zahamowa­
nia, strach przed tym, że nie potra­
fią niczego mądrego powiedzieć; 
świadomość, że  otoczenie ich nie 
lubi, nie zrozumie. Często przy­
chodzą do nas d , którzy się jąkają 
bądź ulegający panice czy innym 
chorobliwym objawom. Tacy naj­
pierw są  kierowani do specja­
listów. lekarzy i psychologów (pra­
cujących w Centrum). Dopiero po 
otrzym aniu kwalifikowanej po­
m ocy  p rz y c h o d z ą  d o  M ło ­
dzieżowego Klubu Pomocy Psy­
chologicznej, p om agać innym 
rówieśnikom.

—  Dla nikogo nie je s t tajem ­
nicą, że młodzież polska czy ro­
syjska nie zna języka litewskiego 
w s to p n iu  pozw alającym  bez 
skrępowania opowiedzieć o drę­
czących ich problemach, o swoich 
uczuciach, podzielić się swoimi 
przem yśleniam i. O takich rze­
czach trudno je s t mówić w języku 
ojczystym, cóż dopiero w języku, 
w którym się m usi szukać słów.

•— Myślę, że taka młodzież nie 
będzie  u nas m iała większych 
problem ów  z  porozum ieniem . 
Może z polskim jest gorzej, ale z

rosyjskim żadnych problem ów. 
Również w czasie zajęć w Cent­
rum  można zadawać pytania i o- 
trzymać odpowiedź w dowolnym z 
trzech języków. Nawet jeżeli na 
p o c z ą tk u  z a ję ć  w g ru p a c h  
człowiek nie wszystko rozum ie, 
stopniowo się wciąga. Jest u nas 
grupa ludzi jąkających się, do 
k tó re j u c z ęsz c z a ją  R o s ja n ie , 
słuchają oni jak  jąkają się Litwini, 
po pewnym czasie zaczynają rozu­
m ieć się wzajem nie. W  naszej 
pracy nie może być granicy języko­
wej ponieważ te same nieszczęścia 
spadają i na Dtwinów, i Polaków, 
i Rosjan.

—  O statnio k ilkakrotnie zet­
knęłam  się z czymś takim  co bym 
nazw ała kom pleksem  n a ro d o ­
wościowym/Ludzie boją się być 
gorsi dlatego, że są  innej narodo­
wości, że nie znają języka. Jedni 
przez to  zam ykają się w sobie, 
t ra c ą  pew ność sieb ie , d ru d zy  
s ta ją  się agresywni w stosunku do 
osób innej narodowości.

—  Ostatnio zaistniał też i taki 
problem, lecz w naszym Klubie 
ceni się człowieka nie według na­
rodowości, lecz według tego, jaki 
on jest i z  jakim problem em  do nas 
przychodzi. Pytamy go nie o  to w 
jakim języku rozmawia, lec2  zwra­
cam y  u w a g ę  n a  to  co  i t a k  
przeżywa.

—  Czy dużo młodzieży do was 
przychodzi?
^ ^ r ^ M y ś lę ,  że dokładnej liczby 
nikt nie wskaże. O ilości przycho­
dzących do nas świadczy to, że 
klub wieczorami jest zawsze prze­
pełniony. Odbywają się zajęcia w 
różnych grupach, terapii za pom o­
cą sztuki i muzyki; dyskoteka, in­
dyw idualne  rozm ow y k o n su l­
tan tó w  z ludźm i, w C en tru m  
d z ia ła  s tu d iu m  a r ty s ty c z n e , 
wyświetlana jest klasyka filmowa, 
odbywają się zajęcia z języków ob­
cych.

—  Zajęcia prowadzą specja­
liści? Czy m łodzież w spółpra­
cująca z Centrum ?

— C zęść m łodzieży, k tó ra  
tutaj przychodzi, to  studenci psy­
chologii. Część już ukończyła psy­
chologię, ale takich jes t mniej­
szość. N ie mamy etatów. Klub jest 
organizacją społeczną nie ciążącą 
do zysku.

—  D o k o g o  k o n k r e tn i e  
mogłaby się zwrócić m łoda osoba, 
która nie potrafi znaleźć oparcia 
w rodzinie, przyjaciołach, pracy 
społecznej, kolejny raz  ucieka z 
domu?

—  K o m u ś tak ie m u  m oże 
pomóc konsultant, który pracuje 
u nas od godz. 15 do  21, lub 
dyżuruje przy telefonie od godziny 
16 do 7 rano. Tel.: 75-17-17. Mie­
liśmy podobne przypadki. Czasa­

mi potrzebna jest pom oc specjalis­
ty psychoterapeuty, lecz nie tyle tej 
osob ie , co całej rodzin ie. Być 
m oże, po p rostu  wystarczy, że 
znajdzie się człowiek, który zrozu­
mie tę osobę, znajdzie czas, by jej 
wysłuchać.

—  Czy w ciągu ostatnich lat 
zwiększyła się liczba ludzi p ra ­
gnących otrzym ać pomoc psycho­
logiczną?

—  T ak i to  bardzo.
' —  Czy znaczy to, że zwięk­

szyła s ię  liczba m łodych ludzi 
dręczonych przez problem y n a tu ­
ry psychologicznej?

—  Myślę, że nie. Po prostu 
ludzie bardziej u fają  psycholo­
gom, wiedzą, że m ogą od nich o t­
rzymać fachową pom oc i ju ż  nie 
idą  do  bioterapeutów . A  prob­
lemów nigdy nie brakowało, tyle, 
że ludzie próbowali zwalczać je  
innymi sposobami. Ostatnio przy­
chodzą młodzi mężczyźni, którzy 
nie boją się mówić o swoich prob­
lemach seksualnych. N a przykład, 
przyszedł chłopak, który jest eks­
hibicjonistą, prosił o  pom oc. Przy­
chodzą mężczyźni mający proble­
my z  potencją, m łode pary, które 
nie po tra fią  sam odzielnie prze­
b rn ąć  p rzez  trudnośc i pożycia 
m ałżeńskiego, p ragną uratować 
swbją miłość. Zdarzały się przy­
padki: kiedy zwracały się do nas 
m łbde kobiety pragnące zmienić 
sw oją  p łeć. T o  nie znaczy, że 
wzrosła liczba problemów, czy za­
burzeń psychicznych. Po prostu 
ludzie przestali się nas bać. Nie 
m ylą z psy ch ia trą . W  naszym  
Centrum  każdy rńłody człowiek 
znajdzie pomoc.

—  J a k a  p rzy sz ło ść  czeka 
Młodzieżowe C en trum  Pomocy 
Psychologicznej?

Centrum  otrzymało piętro 
wy budynek na ul. R asą, gdzie zos 
tan ie  zorganizow any n ie  tylko 
oddział C en trum , lecz również 
p rz y tu łek  dla  m łodych ludzi, 
k tó rzy  n ie  ch cą  lub nie m ogą 
wrócić do dom u. Urządzi się tam 
kilka pokoi, gdzie taka młodzież 
będzie mogła spędzić noc-dwie.

Wiek większości przychodzą­
cych do nas to  18-19 lat, jest to 
okres, kiedy młodzi zaczynają lub 
m uszą zacząć samodzielne życie 
Centrum  może być czymś w ro­
dzaju trampoliny w dorosłe życie.

—  Dziękuję Panu za rozmowę 
i proponuje naszym Czytelnikom, 
mającym jakiekolwiek problemy 
których nie są  w stanie sami roz 
wiązać, zwrócić się do Młodzieżo 
wego Centrum Pomocy Psycholo­
gicznej przy ul. M alonioji 5 na 
Zwierzyńcu. Tel. 75-17-17.

Rozmawiała Jolanta MASIAN 
Fot T. Ważniewicz

MAGAZYN MŁODZIEŻOWY

DYSKUSJE

Młodzi liberałowie 
proponują nowy 
model szkoły

Młodzi liberałowie Lilwy — partia zrzeszająca ponad 200 młodych ludzi z 
całej Litwy, w ubiegły czwartek zorganizowała wieczór dyskusyjny poświęcona 
problemom finansowania szkół ogólnokształcących.

Student WUP Mindaugas NorvaiSis proponował następujący system dofinan­
sowywania szkół pozwalający rodzicom na kontrolowanie szkoły, w której uczą się 
ich latorośle*, każdy z rodziców otrzymuje "wauczer” — kartę odpowiadającą] 
określonej sumie pieniędzy pod warunkiem, że jest ona przekazywana szkole ' 
posiadającej licencję państwową po to, by opłacić naukę dziecka. Wymienić 
"wauczer^ na pieniądze mogłaby tylko ta szkoła. NWauczeran nie wolno sprzedaj 
wymienić, pożyczyć, to nie jest papier wartościowy. "Wauczeiy" można zastosować 
w szkołach prywatnych, i w państwowych.

Przy wprowadzeniu takiego systemu zdaniem M. N orva iśisa przekazując swój 
"wauczer1* tej szkole, którą uważają za bardziej stosowną dla ich dziecka, mogliby 
dofinansowywać lepsze szkoły. W taki sposób stopniowo by się udało uiścić 
przejęcie szkół na samofinansowanie/Wielkość szkół państwowych zależałaby od 
iloś?Tklientów, których udało się jej przyciągnąć, a nic od obliczonej w samorzą­
dzie ilości mieszkańców.

Tak wyglądałoby w ideale wciclcnicjdci finansowania szkół za pośrednictwem 
"wauczerów". W trakcie dyskusji wyłoniło się dużo problemów uniemożliwiających 
zastosowanie tego systemu we współczesnej gospodarce litewskiej. Zresztą sama 
teoria jest niedopracowana i—jeśli się bliżej przyjrzeć— ma wiele niedociągnięć.

Zebrani postanowili dopracować przedstawiony system finansowania szkol­
nictwa, a także opracować nowe. Być może zanim ich dzieci osiągną wiek szkolny, 
uda się chociażby częściowo rozwiązać ten problem, którego, jak na razie, młodym 
liberałom nie udało się rozwiązać.

Inf.wł.

PREZERWATYWY DLA 13-LATKÓW

Korespondencja 
z Londynu

Protesty członków 
parlamentu

'Ż adna instytucja państwowa 
nie może zachęcać do łam ania 
prawa*— oświadczyła grupa posłów 
Partii Konserwatywnej, protestując 
przeciwko właśnie rozpoczętej przez 
pracowników służb Ministerstwa 
Zdrowia akcji bezpłatnego rozdawa­
nia prezerwatyw młodzieży pomię­
dzy 13 a 16 rokiem życia/Animatorzy 
tej akcji bronią się, twierdząc, że 
służy to jedynie walce z AIDS oraz 
ciążami u nieletnich. Jednocześnie 
jednak przyznano, że rozdawane są 
m. in. specjalne rodzaje prezerwa­
tyw o smaku orzechowy m, brzoskwi­
niowym czy czekoladowym.

W Wielkiej Brytanii tzw. age of 
consent, to jest wiek legalnego upra­
wiania seksu, wynosi 16 lat dla hete- 
roseksualistów oraz 18 dla mniej­
szości homoseksualnej (do lutego 
br. ta druga granica wynosiła 21 lat, 
ale po gwałtownej kampanii protes­
tacy jne j hom oseksualistów  ob­
niżono ją o 3 lata). Krytycy pomysłu 
M inisterstw a Zdrowia uw ażają 
zatem, że rozdawanie prezerwatyw 
osobom poniżej 16 roku życia jest 

, tym samym zachęcaniem do przes­
tępstwa.

Według statystyk, 20 procent 
nastolatków poniżej 16 roku życia 
przyznaje się do rozpoczęcia życia 
płciowego. Co roku, na Wyspach 
Brytyjskich w ciążę zachodzi ok. 8 
tye. dziewcząt poniżej 16, z czego 
połowa poddaje się zabiegowi abor­
cyjnemu. W ciągu ostatnich 30 lat 
dokonała się jednak prawdziwa re­
wolucja w dziedzinie kultury życia 
seksualnego; w 1965 roku.ponad 60 
procent dziewczątponlżej 16 nie sto­
sowało żadnej formy antykoncepcji. 
To sam o  dotyczyło 25 procent 
chłopców. Dzisiaj zaledwie 7 pro­
cent młodzieży nie myśli o zabez­
pieczeniu się przed niepowołanym 
macierzyństwem czy ojcowstwem.

Popyt na środki antykoncepcji 
ne w ostatnich latach rośnie w lawi­
nowym tempie. Firmy produkujące 
prezerwatywy w prow adzają na 
rynek tzw. dziecięcy (określenie po­
chodzi z prasy, ponieważ, rzecz 
jasna, żadna z firm nie przyznaje się, 
że celem marketingu są dzieci przed 
progiem age of consent) rozmiar, 
średnicy 48 milimetrów; normalny 
sprzedawany na Wyspach Brytyj­
skich rozmiar to średnica 52 mili­
m etrów . Firm a Durex zawarła 
właśnie specjalny kontrakt na dosta­
wę p rezerw atyw  d la  potrzeb 
ośrodków walki z AIDS prowadza­
nych przez Ministerstwo Zdrowia- 
■Dziecięcy* rozmiar jest dostępny 
tylko w tych ośrodkach, u lekarzy 
oraz w centrach planowania rodziny.

W bieżącym roku raz już doszło 
do gwałtownego sporu z powodu 
prezerwatyw, rozdawanych dzie­
ciom. W kwietniu wyszło na jaw, że 
p ielęgniarka w klubie młodzie­
żowym w Birmingham dostarczaj* 
prezerwatyw swym nieletnim podo­
piecznym. Co więcej, jej działania 
zostały całkowicie usprawiedliwione
przez panią minister ds. zdrowia 
młodzieży baronową Cijmberlejł®; 
W Izbie Gmin doszło wtedy do ostrei 
wymiany zdań, ale minister zdrowy 
Virginia Bottomley stanęła w obronie 
swej podwładnej. Obecnie spra*« 
jest o tyle bardziej kontrow ersji 
że ulotki ośrodków walki z AIDS #
pressis verbis zachwalają ofen? 
firmy Jiffi, która proponuje prezerwa­
tywy w różnych smakach. Przeds^ 
wiciele ministerstwa przyznal ĵuź.

' ulotka została sform ułow ali 
■niewłaściwy* sposób. Obiecał® ^ 
wycofanie.

Witold ŻYGULS*1 
(PAD
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Andrzejki 
w Szumsku

Idea zorganizowania Andrzejek 
tym razem należała do Klubu Se­
niorów "Włóczęgi". Znaleźli się 
również chętni do pomocy. Byli to 
członkowie Klubu Młodzieży Alterna­
tywnej "Fandango".

Dwa tygodnie trwały przygotowa­
nia do imprezy. Przypominanie daw­
ny ch  wróżb i wymyślanie gier— zwykła 
gorączka artystyczna. Miejscem im­
prezy była szkoła w Szumsku. Zdziwiło 
nas, że mimo informacji o Andrzej­
kach w "Kurierze Wileńskim", "Słowie 
Wileńskim" tak mało osób przybyło na 
miejsce spotkania. Liczyliśmy na wię­
ksze grono. Przyszło tylko kilka dziew­
czyn, chłopców było więcej, lecz też nie 
za duża A co z resztą? Reszta wolała 
siedzieć w domu. Bo i cieplej, i prob­
lemów żadnych. Szkoda, wiele stracili.

A przed nami był wielki świat — 
połacie nieskończenie długich 
zaśnieżonych pól. Trudności nas nie 
odstraszyły — rzeczułka Kosinka, 
którą jedni, co bojaźliwsi, pokonywali 
idąc przez mostek, inni, co śmielsi, szli 
po śliskich, chybotliwych kamieniach, 
tynkując wpaść do lodowatej wody.
Nikt jednak nie zrezygnował z dwu- 
dziestokilometrowego "spacerku".

Cztery godziny marszu w gronie 
miłych, serdecznych przyjaciół wcale 
nie byty dla nas uciążliwe i minęły w 
okamgnieniu. W Szumsku już czekały 
na nas przygotowane miejsca do zaba­
wy i noclegu. Chcielibyśmy tu podzię­
kować ks. Dariuszowi Stańczykowi za 
serdeczne spotkanie i pomoc w przep­
rowadzeniu Andrzejek

Miłą niespodzianką było .przybycie 
licznej grupy młodzieży szumskiej, która 
aktywnie uczestniczyła w zabawie.

Jaksię bawić, to się bawić!
Różnorodne gry i wróżby: lanie 

wosku przez dziurkę od klucza, pod­
gryzanie bułeczki, rzucanie butów 
przez próg, kłucie igłą serduszek z 
imionami przyszłych wybrańców —

T A L E N T Y  
I W I E L B I C I E L E

budziły całą burzę emocji. Wróżby i gry 
przeplatały się z wesołymi tańcami. 
Mimo późnej pory nikomu się nie 
chc ia ło  spać. N ocleg s ta ł się 
przedłużeniem zabawy Andrzejkowej. 
Śpiewano, opowiadano dowcipy do 
czwartej nad ranem.

W niedzielę po Mszy Sw. wyruszy­
liśmy do domu. Humor dopisywał 
wszystkim. Przeżyliśmy wspaniałą

Nie żałuję, że pojechałam
W "Kurierze Wileńskim" z dnia 25 

listopada zaciekawiło mnie zaprosze­
nie młodzieży Klubu Turystycznego 
Seniorów "Włóczęgi" oraz klubu "Fan­
dango” na tradycyjną zabawę — And­
rzejki

Już kiedyś bawiłam się wgronach 
harcerskich, ale paliła mnie ciekawość, 
jak się bawi młodzież studencka. Po­
stanowiłam do nich dołączyć. Nie 
miałam pośród nich przyjaciół, ani 
znajomych. Pizy bramie obok budyn­
ku kas podmiejskich czekałam na "po­
dgrzanych" z plecakami i śpiworami. 
Podeszłam do grupy chłopaków pyta­
jąc, czy wybierają się do Szumska. Tra­
fiłam pod właściwy adres i już po kilku 
minutach jechaliśmy pociągiem do Pa- 
kieny, skąd zaczynała się wspólna 
włóczęga po bezdrożach do Szumska, 
gdzie czekał na nas ks. Dari-usz 
Stańczyk z młodzieżą szumską. Było 
nas około 20 osób. Przyglądałam się 
uważnie wszystkim i wszystkiemu. Zu­
pełnie nie czułam się samotną, wszyscy

się przyjaźnie uśmiechali i traktowali 
mnie jak "starą" znajomą. Właśnie 
podczas wędrówki poznałam, bliżej 
swoich nowych przyjaciół: Tereskę, 
Al inkę, Mirka, Krzyśka, Waldka, Jok- 
sona... Rozmawialiśmy o studiach, o 
planach na przyszłość, o szkolnych cza­
sach, nie brakowało kawałów i piose­
nek. Waldek zapoznał nas z okolicami 
Szumska, historią poszczególnych wio­
sek i zabytków.

W gościnie u ks. Dariusza mie­
liśmy pyszną wspólną kolację i śpieszy­
liśmy do szkoły, gdzie miała się odbyć 
zabawa.

...T e resk a  zaczęła wróżby. 
Wspólnie interpretowaliśmy nasze 
losy, odczytując je z cieni, jakie rzucał 
na ścianę zastygnięty wosk. Przy pomo­
cy wody, pierścionka i dziewczęcego 
włosu odczytywaliśmy, za ile lat sądzo­
no nam "stanąć na ślubnym kobiercu", 
jak się w piosence śpiewało. Czarny kot 
pomagał w rozstrzygnięciu sprawy, kto 
pierwszy się ożeni lub za mąż wyjdzie.

P róbow aliśm y zgadnąć imiona 
przyszłej żony, przyszłego męża. Wiel­
kie skupienie panowało przy wybiera­
niu kubka, w którym leżał pierścionek.

Oprócz wróżb były też gry. Mirek 
temu całkowicie się poświęcił. Wszys­
cy chętnie się włączali i wspólnie 
tworzyli świetną atmosferę. No i o- 
czywiście była dyskoteka. Odpoczy­
wać nie było czasu. Mimo tak długiej 
trasy wszyscy chcieli wytrwać do 
końca. Równo o godzinie 24 zabawa 
się skończyła, lecz emocjom nie było 
końca, a śmiech rozbrzmiewał do 4 
nad ranem.

Rano o 9.20 śpieszyliśmy do stóp 
ołtarza na Mszę świętą.. Chcieliśmy 
dziękow ać Bogu za wspaniałe 
przeżycia i godnie rozpocząć okres ad­
wentu.

Bardzo się cieszę, że zdecydo­
wałam się pojechać na zabawę. Dzię­
kuję wszystkim za miłe wspomnienia.

Barbara O.

Dotknąć 
"żywego klasyka"

Kto powiedział, że na klasyków 
naszych czasów jeszcze za wcześnie?! 
Tacy są! Tu, wśród nas, możemy ich 
oglądać, w telewizji, zwyczajnie spot­
kać na ulicy, a jeżeli raczą do nas się 
zniżyć, to nawet z nimi porozmawiać. 
Przykładem tego jest wokalista popu­
larnego na Litwie zespołu "Foje" And- 
rius Momontovas. I nie jest ważne, że 
inni nie uznali go jeszcze za klasyka, 
sęk w tym, że on sam jest o tym 
przeświadczony i aby nie obarczać 
przyszłych pokoleń pisaniem monog­
rafii o wielkim twórcy, Momontovas 
postanowił już dziś opowiedzieć o 
sobie.

W roku ubiegłym na półkach 
księgami ukazała się książka wydaw­
nictwa "Tigras" "AŚ atsisuksiu atgal" 
(Odwrócę się wstecz"), gdzie wszyscy 
członkowie grupy "Foje", rodzice 
Andriusa Momontovasa, jak też natu­
ralnie sam "żywy klasyk" obszernie 
opowiadają o sobie.

Książka opowiada nie tyle o pow­
staniu i działalności grupy, ile o życiu 
solisty "Foje". Wspomnienia z dzie-

przygodę. Raz jeszcze poczuliśmy, że 
żyjemy, a nie egzystujemy. Życie1— to 
nie tylko ponura szarość, lecz również 
radość i zabawa. Korzystajmy z niego 
w pełni!

Mirosław N.

NA ZDJĘCIACH: "Kobietę na rę­
kach się nosi", "Zabawa trwa".

Fot Waldek Rynkiewicz

ciństwa, fotografie, kartki z pamięt­
ników i szkolnych zeszytów Andriu­
sa składają się na całe archiwum 
biograficzne. Twórcy książki — czyli 
fanowie grupy "Foje" — widzą 
szczególne znaczenie "Foje" w roz­
woju kultury Litwy XX wieku i ob­
darzają swych ulubieńców takimi 
epitetami, jak "Monstra rocka", "Di­
nozaury rocka". Zapewne autorzy 

■ nie do końca uświadamiają sobie 
znaczenie tych terminów rocko­
wych. ."Monstry rocka" — są to 
przedstawiciele dężkiego, twardego 
rocka, stylu heavi metal. Natomiast 
prawo nazywania się "Dinozaurami" 
przysługuje wykonawcom, którzy 
byli u źródeł i których historia stała 
się legendą. Więc co ma z tym 
wspólnego "Foje"?

Mówiąc nawiasem, w książce zeb­
rano wszystkie teksty piosenek grupy 
"Foje", zajmują one nie więcej niż 20 
stron. Czy nie za mało jak na "dino| 
zaurów"?

Zapewne, zaślepieni miłością do 
swych bożyszcz fanowie mogli o tym 

zapomnieć. Ale co 
tak zaślepiło sa­
mych członków 
grupy? "Gwięz- 
dna" choroba. Ale 
gwiazdy padają w 
mrok...

A jednak 
szkoda. Wszak 
względnje nie­
dawno cała Litwa 
podśpiewywała 
ślad za gr^upą 
"Foje" — "Pućia, 
pućia vejas pućia” 
i"...lau2asilgaidar 
lepsnos". Teraz 
zdarza się to coraz 
rzadziej.

Nadm ierna 
pewność siebie 
przynosi czasami 
nega tywne wyn i ki. 
Wątpliwe, czy 
książka "Odwrócę 
się wstecz" dodat­
nio wpłynęła na 
opinię w grupie.

Łucja 
STANKIEWICZ

OKIENKO LIRYCZNE
Bernardas BRAŻDŹIONIS

Jasna fala
Przybyłaś na mojej nadziei wybrzeże 
Z  dni dalekich, z serca dziecinnego sadów  —

Andante śpiewają chłodne ranki świeże,
A llegro dalekiej gwiazdy odpowiadam.
Zaczyna tam szemrzeć wiosenna rzeczeńka 
I zaczynają wierzby głaskać fal zwierciadło,
I  zostawiam troski, I z drogi swej skręcam, 
ł  na Mlecznej Drodze w pleśni płonę naglel 
I  jak ciepłe srebrne deszcze dni minionych 
Znów spadają gwiazdy śpiewając nad wodą,
Powracają bajki w białych wiosen tonach 
I  rozkwita ziemia jak dom panny młodej.

Przełożyła Matylda STEMPKOWSKA

Roztargniony złodziejaszek
— Niech się pan ode mnie odczepi! Śpieszę na spotkanie, a pan mi 

zabiera czas.
— Jeżeli pan natychmiast się nie zatrzyma, będę zmuszony zastosować 

bardziej zdecydowane środki — powiedział detektyw Robaczek, który jak 
zwykle w czas znalazł się na miejscu wydarzeń. Pan przed chwilą wziął w 
sklepie rękawice i wyszedł nie płacąc za nie!

—  To nieprawdal Rzeczywiście, przed chwilą byłem w sklepie, lecz 
wszedłem tam tylko po to, by porozmawiać ze swoją znajomą ekspedient- 
Mł która trzy dni temu sprzedała mi te rękawice. O d tego czasu noszę je 
stale, ponieważ przypominają mi o  tej miłej dziewczynie.

— Niech Pan nie gada głupstw— zaprotestował detektyw Robaczek
proszę wrócić ze m ną do sklepu. Jest pan złodziejem.
Co było podstawą do takiego stwierdzenia detektywa Robaczka?

ROZRYWKI Z a b a w m y  s ię  w  d e te k ty w a

Historia szósta:
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Dfena
* „Antanas Smetona zmarł

W  kuch ni” — Ust redaktora naczelnego „Kar- 
dasu” A. Martinlonlsa — tytułem wstępu do listu Kazysa 
Karpiusa, napisanego 16 października 1961 r..

•Szanowny redaktoize! Jako stały czytelnik Pańskiej
ga z e ty  z zainteresowaniem śledziłem publikacje o A. Sme-
tonie. Do nich, moim zdaniem, pasowałby mój list ze 
zdicciem. Dlaczego? Prawdopodobnie pan wie o tym, ze
0 V Landsbergis publicznie wystąpił z wersją zamordo­
wania A. Smetony. Jest to niczym nieuzasadniony wymysł, 
którv sie zrodził w wyobraźni człowieka lubującego się w 
grach politycznych. List Kaaysa S. Karpiusa całkowicie 
obala wersję p. V. Landsbergisa. [

Któż jest autorem listu? Jak podaje „Lietuvni endklo- 
nediia" (USA, T. 11, str. 90-91), Kazys Kaipius jest pisa- 
ram , dziennikarzem, działaczem społecznym. Poptzyby- 
du A. Smetony do USA i zamieszkaniu w Cleyeland, K- 
Karpius zorganizował jego pobyt w koloniach litewskich 
USA. A więc A. Smetonę dobtze on znał, mieszkał prawie 
w sąsiedztwie*.

*  F ra g m e n t lla tu  K a z y s a  K a rp iu s a :
Chce napisać kilka słów na temat śmierci Antanasa

Smetony. Ich rodzina osiedliła się w Cleyeland i tek los 
zrządził, że Antanasa Smetonę zastała tu śmierć. Gdy w 
grudniu 1940 r. rodzina Smetonów przybyła z Brazylii do 
Stanów Zjednoczonych Ameiyki, panowały tu niełatwe 
czasy. Tymczasowo przyjął ich Juozas BalćiGnas. Po­
czątkowo Smetonowie próbowali osiedlić się w Chicago, 
ale w 1941 r. syn prezydenta Julius nie mógł otrzymać tam 
pracy. W związku z tym umożliwiliśmy mu przybycie do 
Cleveland. Julius podjął tu pracę w warsztacie. W 1942 r. 
przeniosła się do niego.cała rodzina, wraz ze starym Anta- 
nasem Smetoną. Julius musiał się zatroszczyć o utrzyma­
nie swojej rodziny i pracę. A. Smetona na przeżycie 
otrzymywał nieco pieniędzy z byłych środków zamro­
żonych w Ameryce (nieco tych pieniędzy oddawano wdo­
wie po zmarłym, która nadal żyje i mieszka z synem). Mogę 
dodać, że Julius Smetona, który zgłębił wszystkie niezbęd­
ne nauki z zakresu prawa, został później adwokatem i 
pracował w tym zawodzie.

Tragiczna śmierć spotkała Antanasa Smetonę 9 stycz­
nia 1944 r. we własnym mieszkaniu podczas pożaru. Opo­
wiem o tym dokładnie, gdyż całą rodziną utrzymywaliśmy 
bliskie stosunki i mieszkaliśmy niedaleko. Dlatego też 
wiem o wszystkim ze szczegółami.

Tej niedzieli, 9 stycznia, przyjechali do nas działacze z 
Chicago i Nowego Jorku: panowie Olis Tysliava, dr Ven- 
dus i inni.' W dniach 4 i 5 lutego w Nowym Jorku zamie­
rzano zwołać sejm litewski. O tym też rozmawialiśmy. 
Członkowie komisji ds. przygotowania sejmu chcieli u nas 
omówić porządek dnia i uzgodnić niektóre szczegóły. Po 
południu na posiedzenie zamierzał też przybyć Antanas 
Smetona. W tych dniach miał katar, toteż rano nie śpieszył 
ze wstawaniem chcąc dłużej odpocząć, aby później lepiej 
się czuć na naszym posiedzeniu.

W chwili, gdy nasza komisja rozpoczęła rozmowy na 
temat sejmu, gdzieś o godz. 9.15 Julius Smetona 
zatelefonował do mnie od swych sąsiadów, że w ich mieszka­
niu wybuchł pożar. Rodzina zdążyła opuścić mieszkanie, 
tylko ojciec leżący na trzecim piętrze nie od razu się połapał. 
Zanim coś włożył, by zejść z trzeciego piętra, dym już 
wypełnił całe mieszkanie i on nie mógł trafić do drzwi, które 
prowadziły z drugiego piętra na ulicę. Skierował się do znaj­
dującej się przy schodach kuchni na drugim piętrze. Strażacy 
z opóźnieniem znaleźli go w kuchni leżącego na podłodze.

Julius powiedział mi telefonicznie, że ojca wywiozła 
karetka pogotowia do szpitala, ale wątpliwe czy będzie żył.
1 rzeczywiście w szpitalu lekarze już nie potrafili mu 
pomóc. Antanas Smetona udusił się na skutek zaczadze­
nia, a nie zginął w ogniu, gdyż dom mało ucierpiał i jedynie 
piwnica, w której znajdowały się ogrzewające dom piece, 
w pewnym stopniu została uszkodzona" (...)

U E T IW O S jrytas
* „Przekonałem się: Nikołaj 

Rerich na pewno nie był 
agentem sowieckim” (.utorR im an-
tas Vanagas):

"Ostatnio niejedna gazeta naszego kraju prze­
drukowała publikacje rosyjskich wydań („Siegodnia”, 
„Argumenty i .fakty”) o „tajemnicy rodziny Rerichów”. 
Niedwuznacznie stwierdza się w nich, że światowej sławy 
malarz, podróżnik, pisarz i myśliciel był... zwiadowcą so­
wieckim, agentem Komintemu.

Międzynarodowe Centrum Rerichów (MCR) katego­
rycznie odrzuciło to oskarżenie. Niedawno do Centrum 
Rerichów z archiwum tajnych zagranicznych służb wywia­
dowczych przekazano dokumenty, umożliwiające stwier­
dzenie, że N. Rerich nigdy nie byłagentem OGPU. Nikołaj 
I Jelena Rerichowie przez całe życie pracowali dla dobra 
kultury swej ojczyzny. Zostawili nam wielką spuściznę: 
sztuki, literatury, filozofii" — mówi się w oświadczeniu 
MCR przekazanym dziennikarzom.

Całkiem możliwe, że jest to koniec tej, rzekomo, skan­
dalicznej historii. Naprawdę przykro, że z taką łatwością, 
na podstawie pogłosek i domysłów (córka Kosygina 
mówiła, że jej ojciec pewnego razu się wygadał: „Nikołaj

Rerich — to nasz wywiadowca) rzucono cień nie tylko na 
rodzinę Rerichów, lecz i wielką organizację noszącą jego 
nazwisko, do której należy także Litewskie Towarzystwo 
Rericha. Zamierzano oszkalować całą olbrzymią pracę N. 
i J. Rerichów — naukę, zwaną Ągni Joga (czyli Żywa 
Etyka), opartą na syntezie różnych religiii legend wschod­
nich. (..1) . e , i

Autor niniejszego artykułu (nie będący członkiem to­
warzystwa Rericha) miał możność wyczerpującego zapo­
znania się z unikalną 9-tomową sprawą przechowywaną w 
archiwach Centrum Ludobójstwa. Odzwierciedla ona 
operację „Bukiet" zorganizowaną przez MGB w latach 
powojennych, której podstawę stanowiło zesłanie 18 inte­
ligentów litewskich do Syberii (na okres od 5 do 15 lat) 
tylko za to, że byli członkami towarzystwa N. Rericha. 
Wśród nich— dziekan wydziału architektury Uniwersyte­
tu Kowieńskiego Steponas Stulginskis, redaktor naczelny 
wydawnictwa encyklopedii Bronius Vaitiekunas, redaktor 
tegoż wydawnictwa Birute ValuŚyte, st. laborant Uniwer­
sytetu Wileńskiego i wykładowca Instytutu Pedagogiczne­
go A ntanas D abkus, s tuden tka  U niw ersytetu 
Kowieńskiego Stase Dzenuskaite, laborant Uniwersytetu 
Kowieńskiego Valdemaras Kempinskas z matką Elze, asy­
stent Akademii Rolniczej Vladas JaIoveckas, asystentka 
wydziału patologii Uniwersytetu Kowieńskiego Donata 
Stukaite, redaktor naczelny Wydawnictwa Pedagogiczne­
go Jonas Glemża i inni. O co ich oskarżono? O to, że 
studiowali Żywą Etykę — „antymarksistowską, antyra­
dziecką, idealistyczną, antynaukową, mistyczną 
pseudofilozofię”, „hołdowali kulturże zachodniej, byli 
kosmopolitami i współpracowali z wywiadami Zachodu”. 
Słowem, być w towarzystwie Rericha wtedy znaczyło jed­
no: stać „po przeciwnej stronie baiykady”. »

RSSPUBLIK\
* „Krwawa piana na

wybrzeżu” — G in tas  J a n k a u s k a s  w e 
wstępie do obszernej publikacji pisze:

„Na jednej z konferencji prasowych minfcter MSW R. 
Vaitiekunas, mówiąc o porcie kłajpedzkim, przyszłym ter­
minalu, bandach przemytników powiedział: "Łoździeje, 
inne przejścia graniczne Litwy — to pestka w porównaniu 
z tym, co się dzieje w Kłajpedzie". Widocznie minister miał 
na myśli także działające w mieście i rejonie zorganizowa­
ne bandy przestępcze. Minął już prawie rok od chwili, gdy 
w tym portowym mieście niemal co dnia rozlegały się 
eksplozje, podczas strzelaniny ginęli ludzie. Od pewnego 
czasu takich komunikatów z tego regionu niby nie słychać. 
Czy rzeczywiście tu wszystko jest aż tak spokojnie? Chyba 
nie, jeżeli w ubiegłym tygodniu badając stan rzeczy, MSW 
w Kłajpedzie zorganizowało terenowe posiedzenie 
(chociaż dziennikarzom tłumaczono, że dążono do 
całkiem innego celu). Poproszony o skomentowanie obe­
cnego stanu przestępczości w mieście, starsży prokurator 
miasta Kłajpedy I. Laucius powiedział "Respublice": kiedy 
chodzi o wielkie pieniądze, to wcześniej czy później prze­
leje się krew. O tym, że w Kłajpedzie każdego dnia mogą 
nastąpić drastyczne wydarzenia, w rozmowach nieoficjal­
nych twierdziło i także wielu innych funkcjonariuszy 
Kłajpedy. Tym bardziej, że z poprzednich brutalnych 
głośnych przestępstw nie zbadano ani jednego. Wiele tych 
spraw karnych z dość "interesujących" motywów zawieszo­
no lub umorzono i obecnie kurzą* się w archiwach proku 
ratury..."

* „Symptomy oszustwa” -
Kęstutis Vagneris pisze:

„Międzynarodowa mafia drogą przestępczą poprzez 
banki usiłuje zarobić bajońskie sumy pieniędzy. Krymino 
lodzy Wielkiej Brytanii; od kilku tygodni goszczący nz 
Litwie, szczególnie zainteresowali się zarejestrowanym w 
stolicy naszego kraju bankiem komercyjnym "Ekspressu’

Podążając śladem tej historii udało się wyjaśnić, ż e 1 
listopada W hotelu w Kensington zostali aresztowani: 
Szkot Lesly Mac Key, który miał sfałszowane listy gwaran 
cyjne rządu Białorusi i usiłował przywłaszczyć 1 mld do­
larów USA, Włoch Oskar Sporchija, który także posiadał 
dokumenty i starał się „zarobić” 1 mld dolarów, Holender 
Jozef Borham, który posługując się sfałszowanymi reko­
mendacjami starał się wyłudzić 5 mld dolarów, bankier 
Florydy Erli Abot — też starający się o 5 miliardów, 
Amerykanin z Kalifornii Fordon Johnson udając „skro­
mnego” chciał pozyskać tylko 240 min dolarów USA 
które chciał otrzymać okazując sfałszowane papiery 
wartościowe Łotewskiego Banku Rozwoju i Odbudowy. 
Co prawda, posługując się dokumentami Gruzińskiego 
Banku Narodowego, oszust spodziewał się otrzymać 
ponad 1 miliard dolarów USA To zuchwałe usiłowanie 
oszukania łatwowiernych bankowców lub przedsię­
biorców jest podstawą do przypuszczania, że nie jest to 
spotkanie przypadkowych ludzi z różnych części świata; to 
dobrze przygotowana, a może nawet kierowana przez jed 
no centrum operacja, mająca na celu przywłaszczenie 
pieniędzy, wpychając za nie bezwartościowe papiety. Sam 
schemat „gry” przypomina usiłowania zarejestrowanego w 
stolicy Litwy banku komercyjnego „Ekspress” bądź zwią­
zanych z nim ludzi, by zrealizować tegorocznym latem w 
Ameryce nie pokryte zapasami walutowymi certyfikaty 
depozytów wartości kilkuset milionów dolarów. „Respub- 
lika” pisała o tym (patrz „Gorączka w banku ”Ekspress„ 
z 24-26 września br.). Później funkcjonariusze wydziału 
badań zorganizowanych przestępstw i korupcji naszej Pro­
kuratury Generalnej wyjaśnili, iż suma wynosi 1 mld 150 
min dolarów USA Wtedy podejrzenie wzbudziła chęć 
wyłudzenia pieniędzy w ten sam sposób, wykorzystując 
kanał w Uzbekistanie; Obecnie jednak jest całkiem jasne, 
że "trick" w Ameryce i Londynie jest próbą mafii między­
narodowej zarobienia olbrzymich sum. Tym bardziej, że 
bank "Ekspress" wspomina Się także w Londynie" (...)

Na marginesie sesji rady rejonowej
Czy program rozwoju 
uratuje już zrujnowane 

rolnictwo?
Do rejonu prawie codziennie przedłożenia rządowi RL koncepę^

napływają smutne wiadomości z terenu programu rozwoju rolnictwa w rejonie
o plajtujących spółkach rolnych. Z 92 wileńskim na początku reformy rolnej,
spółek istniejących na terenie rejonu Dopiero na tej ostatniej, dziesiątej se-
wileńskiego, zaledwie 4 („MostiSkes”, sji, rady samorządu rejonu w prze*
„SavićiGnai”, „KiviSkes", „Buivy- mówieniach kierownika wydziału roi-
dźiai”), borykając się z trudnościami nego P e tra sa  Kisieliovasa i
dnia dzisiejszego, mając również przewodniczącego komisji ds. rolnice
krótkoterminowe pożyczki w banku na twa radnego Adolfa Bartkiewicza oraz
paliwo i inne pilne potrzeby, jakoś so- innych radnych przebrzmiały bardzo^ 
bie radzą. Pozostałe natomiast są albo ważne rozważania co do przestawienia 
na granicy bankructwa, albo (jak na się spółek rolnych nie tylko na wytwa- 
przykład, spółka rolna „MaikOnaP, nie rzanie produktów rolnych, hodowli;
ogłaszając bankructwa) faktycznie nie warzyw, bydła, lecz i przetwórstwa id)
prowadzą żadnej działalności produ- na miejscu. Jednak mówiąc o ogólnym
kcyjnej. Spółka rolna „Giedraitiśkes” stanie gospodarki rolnej w rejonie ?e-
faktycznie splajtowała, a jej kierownic- tras Kisielovas nie przyznał się do winy,*
two bez decyzji ogólnego zebrania że jako pracownik Ministerstwa Roi-
udziałowców, podzieliło mienie na 5 nictwa i kierownik wydziału rolnego rą-
drobnych spółek rolnych. Większość dy samorządu rejonu odsunął się od
zdolnych ludzi zostało bez pracy. bardzo ważnych wiejskich problemów^
Ponadto zadłużenie bankowe „Gie- Czy nic mógł wydział rolnictwa (zgod5
draitiSkes" na dzień dzisiejszy stanowi nie z regulaminem pracy), mając za
85 tysięcy litów, w podobnej sytuacji, podwładnych tylu specjalistów, finan-
bo też na granicy bankructwa, znalazła sistów, doradców od rolnictwa, więcej
się spółka rolna „Galina”, której dług uwagi poświęcać działalności produi
bankowy wynosi 66 tysięcy litów. kcyjnej spółek rolnych i nawet je

Nie wymieniając każdej spółki z kontrolować? Bo jak usprawiedliwić 
osobna, powiem, że ponad 80 ich posia- takie fakty, gdy niektóre spółki rolne 
da niemałe sumy nie zwróconych faktycznie nic prowadziły żadnej 
krótkoterminowych pożyczek banko- działalności produkcyjnej, a ótrzy-
wych. A stan gospodarczy niektórych mywały krótkoterminowe pożyczki!
spółek jest taki, że po ogłoszeniu ban- bankowe.
kructwa, bank ma prawo (drogą są- Tyleż sygnałów nadchodzi do re-
dową) zlicytować całe ich mienie za jonu od udziałowców spółek rolnych,
długi. Udziałowcy natomiast zostaną z o trwonieniu mienia państwowego^
niczym, nie będą mogli zabrać wartości kradzieżach, niegospodarności, nadu-
swych udziałów. Co gorsza, już połowa życiach i wykroczeniach statutowych,
zdolnych do pracy rolników — to są prawnych ich kierownictwa... Ale czy
bezrobotni. Nie wiedzą ci ludzie, do dogłębnie zostały sprawdzone fakty
kogo mają się zwrócić o pomoc. Inter- na miejscu, podjęte radykalne kroki i
weniują przede wszystkim w zarządzie ukarano chociażby jednego z kicrow-
rolnym samorządu rejonu. W nadziei, ników powyżej wymienionych spółek
oczywiście, że ten coś pomoże. Rolnicy, według litery prawa? Wydział rolny
nie uświadomili sobie dotychczas, że sam orządu rejonu wolał się nie
wybrani przez nich kierownicy spółek wtrącać do spraw spółek. Naszym;
rolnych ponoszą odpowiedzialność za „myślicielom” od reformy rolnej
swą działalność przede wszystkim chodziło jedynie o zniszczenie po-
przed swoimi akcjonariuszami i literą przedniego systemu zarządzania go-
prawa, jeśli dopuścili się wykroczeń sta- spodarką rolną a nie o ścisłą kon-
tutowych i prawnych. Kontrolę nad cepcję naukową co do realizacji
działalnością spółek rolnych winny reformy i przestawienia rolnictwa na
pełnić wybrane przez udziałowców ko- nowe tory. Doprow adzono gos-
misje rewizyjne. Owszem, są wybrane, podarkę rolną w całej Litwie do stra-
przez udziałowców istnieją jedynie na sznej ruiny. Zniszczyć przecież każdy
papierze — w protokołach pierwszego głupi p o tra fi. C zęsto  od takich
założycielskiego zebrania walnego. We mędrców od rolnictwa słyszy się, że
wszystkich spółkach nie działają one i przed wojną litewskie produkty rolne
stanu rzeczy nie kontrolują. Kierownic- cieszyły się powodzeniem w Europie,
two spółek więc działa według zasady Całkowicie chyba zapominają tacy o
„dziel i rządź”, nie licząc się z ludźmi, szeroko rozwiniętej wówczas spół-
dopuszczając się czasem różnych dzielczości, której ustawa (przyjęła i |
naruszeń  praw nych. Wyniki styczniu  1919 roku) naprawdę
działalności produkcyjnej, takich sprzyjała  koncentracji kapitału
spółek—jak na dłoni. Żal ściska serce, chłopskiego, tworzeniu stowarzyszeń
gdy spojrzy się jeżdżąc po terenie rejo- i banków, drobnych przedsiębiorstw
nu, jak wyglądają pola niektórych handlowych itd. A teraz rolnik porzu-
spółek gmin rzeszańskiej, mejszagol- eony został na pastwę losu.
skiej, awiźeńskiej, niemenczyńskiej, Sesja podjęła uchwały, zobowią
rudomińskiej i innych. Widok nie- zujączarząd rejonu do wzmożenia koo-
zwykły: nie zaorane ścierniska, nie sko- troli nad ustawową działalnością
szone łąki, nie sprzątnięte poletka spółek rolnych w rejonie, finansowego;
owsa, jęczmienia, nawet nie wykopane wspierania tylko tych spółek i gospoda-
ziemniaki... Zlikwidowane bydło, tizo- izy indywidualnych, którzy mają plany
da chlewna w fermach, opustoszałe bu- biznesowe na perspektywę. Do przy go*
dynki ferm niszczeją i stopniowo je się towania do 20 stycznia 1995 rokupffl|j
dewastuje, jak też zbudowane za cza- gram u działalności ekonomiczno^®
sów kołchozowych warsztaty mechani- cjalnej rejonu. Postanowiono równie*
czne, garaże. Słowem, posiadłości nie- zwrócić się do Sejmu Republiki LUJ
których spółek rolnych wyglądają, jak wskiej z prośbą o opracowanie
powojnie... rząd programu rozwoju gospodarp

4 lata już upływają od początku re- rolnej, z uwzględnieniem in te r a H  
fonny rolnej. Owszem, na poprzednich rolników: udzielając wytwórcom g g
sesjach zahaczano ojej przebieg i zwrot dukcji rolnej długoterminowych
ziemi... Ale do poważnego omówienia i dytów, szukając rynku jej zbytu J « |
sprowadzenia realnego stanu rolnictwa granicami republiki itd. Ale czy op»
w rejonie nie doszło. W końcu nale- niony program rozwoju może uratc*^
żałoby zapotrzebować od wydziału za- już zrujnowane rolnictwo?
rządu rejonowego wraz ze stałą komisją Leokadia DRS9H
radnych ds. rolnictwa opracowania i
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PROJEKT

Ustawa Republiki Litewskiej 
o języku państwowym

L Zasady ogólne
Artykuł 1. Językiem państwowym Republiki Li­

tewskiej jest język litewski.
Ustawa ta określa używanie języka państwowego 

w życiu publicznym Litwy. U staw a nie reguluje 
używania języka nieoficjalnego obcowania miesz­
kańców Litwy oraz im prez wspólnot religijnych i 
mniejszości narodowych.

Dla mniejszości narodowych w dziedzinie oświaty 
i kultury gwarantowane są  prawa, określone w usta- 
wach Republiki Litewskiej o  mniejszościach narodo­
wych i oświacie.

U. Instytucje państwowe, inne instytucje, przed­
siębiorstwa i organizacje

Artykuł 2. Ustawy i inne akta prawne Republiki 
Litewskiej przyjmowane i publikowane są  w języku 
państwowym.

Artykuł 3. Instytucje państwowe, jak  też inne ins­
tytucje, przedsiębiorstwa i organizacje Republiki Li­
tewskiej biurowość, ewidencję, sprawozdawczość, do­
kumenty finansowe oraz techniczne prow adzą w 
języku państwowym.

Pierwsza część tego  artyku łu  stosow ana jest 
również wobec niepaństwowych przedsiębiorstw, ins­
tytucji i organizacji R ep u b lik i L itew sk iej o raz  
działających na Litwie zagranicznych przedsiębiorstw, 
instytucji i organizacji.

Artykuł 4. Instytucje władzy oraz administracji 
państwowej Republiki litewskiej prowadzą korespon­
dencję ze sobą i z  innymi instytucjami, przedsiębiorst­
wami i organizacjami Republiki Litewskiej w języku 
państwowym.

Instytucje i służby państwowe, jak  też inne insty­
tucje, przedsiębiorstwa i organizacje Republiki Litew­
skiej z innymi instytucjami, znajdującymi się poza gra­
nicam i R ep u b lik i L i te w s k ie j ,  p ro w a d z ą  
korespondencję w języku dogodnym dla obu stron.

Artykuł 5. Kierownicy, jak  też osoby urzędowe 
instytucji, służb władzy i administracji państwowej, 
kierownicy służb łączności, transportu, zdrowia i opie­
ki społecznej, policji, praworządności o raz innych ins­
tytucji obsługi m ieszkańców powinni znać język 
państwowy zgodnie z określonymi przez rząd R epub­
liki Litewskiej kategoriami znajomości języka.

Artykuł 6. Kierownicy służb łączności, transportu, 
zdrowia i opieki społecznej, policji i praworządności, 
placówek handlowych i innych instytucji obsługi miesz­
kańców powinni zapew nić, aby m ieszkańcy byli 
obsługiwani w języku państwowym.

UL Sądy
Artykuł 7. Językiem stosowanym w  sądach jest 

język państwowy.
Nie znającym języka państwowego uczestnikom 

procesu sądowego sąd zapewnia bezpłatnie usługi 
tłumacza.

IV. Transakcje
Artykuł 8. Transakcje między osobami prawnymi 

i fizycznymi Republiki Litewskiej zawierane są  w  języ­
ku państwowym . M o g ą  być d o  n ich  za łączane  
tłumaczenia na 1 lub kilka języków.

Transakcje z osobam i prawnymi i fizycznymi 
państw obcych zawierane są  w języku państwowym lub 
innym języku dogodnym dla obu stron.

V. Przedsięwzięcia oficjalne
Artykuł 9. Przedsięwzięcia oficjalne (sesje, zjazdy, 

zebrania, posiedzenia, narady i inne) odbywają się w 
języku państwowym. W  tych przypadkach, gdy mówca 
używa innego języka, to musi być on tłumaczony na 
język litewski.

Pierwszej części tego artykułu nie stosuje się 
wobec przedsięwzięć międzynarodowych.

VI. Oświata i ku ltura
Artykuł 10. Państwo gwarantuje mieszkańcom 

Republiki Litewskiej prawo uzyskania wykształcenia 
ogólnego— zawodowego, pomaturalnego i wyższego 
w języku litewskim. W arunki do uzyskania wyksz­
tałcenia ogólnego w języku państwowym gwarantuje 
się na całym terytorium Litwy.

A rty k u ł 11. W szy s tk ie  ś re d n ie  szk o ły

o g ó ln o k s z ta łc ą c e  p o w in n y  n a u c z y ć  ję z y k a  
państwowego w trybie określonym przez państwo.

Artykuł 12. Publicznie demonstrowane na Litwie 
filmy i inne utw ory audiow izualne powinny być 
tłum aczone na język litewski lub wyświetlane z napisa­
mi litewskimi.

Pierwszej części tego  artykułu nie stosuje się 
wobec przedsięwzięć szkoleniowych, specjalnych, oka­
zyjnych i przeznaczonych dla mniejszości narodowych, 
jak  też  transmitowanych na Litwie audycji państw ob­
cych.

Vn. Imiona i nazwy
A rtykuł 13. Oficjalne, znorm alizowane formy 

nazw miejscowości w Republice Dtewskiej pisze się w 
państwowym języku litewskim. M ogą one być pisane 
literami języków mniejszości narodowych mieszkają­
cych zwarcie w Republice Litewskiej zgodnie z przepi­
sami zatwierdzonymi przez Państwową Komisję Języ­
ka Litewskiego przy Sejmie Republiki Litewskiej.

Artykuł 14. W  Republice Litewskiej używane są 
określone w ustawach formy imion własnych obywateli 
Republiki Litewskiej. Im iona własne są zmieniane i 
korygowane w trybie określonym przez akty prawne.

Artykuł 15. Nazwy przedsiębiorstw, instytucji i or­
ganizacji Republiki Litewskiej tworzy się, przestrzega­
jąc  norm  języka litewskiego i przepisów zatwierdzo­
nych przez Państwową Komisję Języka Litewskiego 
przy Sejmie Republiki Litewskiej.

VIII. Znaki i informacja
Artykuł 16. Język państwowy jest obowiązkowy na 

pieczęciach, stem plach, blankietach dokum entów, 
szyldach instytucji i organizacji Republiki Litewskiej, 
napisach w  pomieszczeniach służbowych i innych, naz­
wach i opisach wyrobów litewskich.

Artykuł 17,. Nazwy, napisy informacyjne instytucji 
i organizacji mniejszości narodowych na terenach za­
mieszkałych przez mniejszości narodowe oraz napisy 
p rzezn aczo n e  do  obcow ania  m iędzynarodow ego 
m ogą być prócz języka państwowego przedstawiane 
również w innych językach.

Form at napisów w innych językach nie może być 
większy od napisów w języku litewskim.

IX. Poprawność języka litewskiego
Artykuł 18. Państwo troszczy się o prestiż popraw­

nego języka litewskiego, stwarza warunki do zachowa­
nia norm  językowych, imion własnych, nazw miejsco­
wości, zabytków  dialektycznych i piśmienniczych, 
zapewnia zaplecze m aterialne do funkcjonowania ję ­
zyka państwowego. Maksymalnie popiera jako  priory­
te to w ą  gałąź nauk i badan ia  języka litewskiego i 
placówki naukowe badające ten język, wydawnictwo 
naukowych i praktycznych książek języka litewskiego.

Artykuł 19. Kierunki i zadania w zakresie popraw­
ności języka państwowego określa i aprobuje normy 
językowe Państwowa Komisja Języka Litewskiego.

Artykuł 20. Wymagania znajomości poprawnego 
języka wyłuszczone są w  przepisach atestowania u- 
rzędników państwowych, pedagogów, pracowników 
środków m asowego przekazu i wydawnictw oraz sto­
sowane z uwzględnieniem kwalifikacji oraz zajmowa­
nego stanowiska.

Artykuł 21. Środki masowego przekazu (prasa, 
telewizja, radio i in.), wszyscy edytorzy książek oraz 
innych wydań Litwy powinni przestrzegać norm  po­
prawnego języka litewskiego.

Artykuł 22. Wszystkie publiczne napisy powinny 
być sporządzone w poprawnym języku.

X. Odpowiedzialność i kontrola
Artykuł 23. Z a  przestrzeganie i realizowanie ni­

niejszej ustawy odpowiedzialni są  kierownicy instytucji 
państwowych, jak  też  innych instytucji, przedsię­
biorstw i organizacji Republiki Litewskiej.

Osoby dopuszczające się wykroczeń przeciwko tej 
ustaw ie, ponoszą odpowiedzialność w trybie ok­
reślonym przez ustawy.

Artykuł 24. Urzeczywistnienie niniejszej ustawy 
kontroluje Państwowa Inspekcja Językowa.

P rezy d en t R epublik i L itewskiej 
W n o si K om itet O św ia ty , Nauki I Kultury

PAMIĘCI WIELKIEGO KAPŁANA

O życiu Jana Bosko
W  w ileńskim  kościele św. K azi- 

m **rza o d b y ło  s ię  s e m in a r io m ,  
pośw ięcone d z ia ła ln o śc i pedagog i- 
czneJ św. J a n a  Bosko. O dczyt "Święty 
Jan Bosko —  pedagog" wygłosiła doc. 
katediy wyznań W ileńskiego U niw er­
sytetu Pedagogicznego S ta s i  D zenus- 
kaite.

Jan Bosko był jednym z najwybit­
niejszych pedagogów XIX w. W 1841 
r. otrzymał święcenia kapłańskie, w 
1859 założył zgromadzenie zakonne 
salezjan, sprawował opiekę nad setka­
mi ubogich sierot włoskich, wychowy­
wał młodzież. U podstaw pedagogiki 
Jana Bosko leży poznanie duszy dziec­

ka i miłość, miejsce kaiy zajmuje dob­
roć ojcowskiego serca, troska, zaufa­
nie. Jan Bosko pozostawił około stu 
prac treści apologetycznej i wycho­
wawczej. Kilka tekstów tego autora na 
pocz. XX w. przetłumaczono na język 
litewski.

W 1929 r. Jan Bosko został 
błogosławionym, a w 1934 r. — świę­
tym.

W wileńskiej dzielnicy Lazdynai 
buduje się kościół pw. św. Jana Bosko, 
dom parafialny oraz nieduży klasztor 
salezjan.

DOBRY ZNAJOMY —  “BUDIMET

Złotnicy starych miast, 
budowniczowie 
szklanych domów

Kiedy mówimy "Budi- 
mex" — zaraz zarysowują 
się w wyobraźni pięknie 
odrestaurowane starówki 
Rygi i Tallinna, gmach 
ambasady polskiej w Pa­
ryżu, katedra w Luksem­
burgu, cytadela w Algierii,
Saint-Soucie w Poczda­
mie, "Platz der Akademie" 
w B erlin ie , podziem ne  
stare bazary w Lipsku,
Uniwersytet w Budapesz­
c ie , M ały Zam ek koło  
Pragi, wreszcie Wileńska 
Filharm onia Narodowa,
Dom Nauczyciela, Biblio­
teka im. A. Mickiewicza, 
gm ach Nuncjatury Pa­
piesk iej i w iele innych 
obiektów , które dzięki 
złotym rękom fachowców |  
z "Budimexu" wróciły do ® 
życia, nabrały barw, by 
cieszyć jeszcze wiele pokoleń.

P oza  p racam i resta u -  
ratorskim i "Budimex" również 
buduje. I to jak! SpeciaUte de la  
maison —  biurowce, hotele, amba­
sady, sanatoria, szpitale, teatry, 
szkoły, inne gmachy użyteczności 
publicznej i domy mieszkalne.
Oto tylko kilka przykładów: hotel 
m ięd zy n a ro d o w y  S h era to n  
"Sofia" w Bułgarii, hotel "Makur- 
di" w Nigerii, hotel w Moskwie,
Nowosybirsku, Kisłowodzku, w 
Niemczech Zachodnich i in.

Poza restaurowaniem starych 
miast i budownictwem, firma zaj­
muje się opracowywaniem pro­
jektów, nowoczesnych technolo­
gii, urządzaniem wnętrz, budową 
domków campingowych, kolejek 
linowych itd. Słowem można tu 
zamówić wszystko —  od projektu 
łazienki do pałacu. Usługi —  w 
każdym zakresie, w dowolnych 
rozmiarach, według każdego pro­
jektu.

S p ó łk a  (bo  ”Budim ex" z 
przedsiębiorstwa państwowego 
przekształcił się w spółkę akcyj­
ną) ma swe biura w wielu krajach 
świata —  Sofii, Pradze, Kolonii,
Berlinie, Rzymie, Budapeszcie,
Teheranie, Bagdadzie, Tripolisie,
Moskwie, Chartumie i... oczy­
wiście w Wilnie. Bo jak inaczej!
Spółka liczy 26 lat, a przyjaźń z 
naszym miastem oraz z naszym 
dziennikiem trwa chyba od lat 20.
Organizowaliśmy wspólnie różne 
p r z e d s ię w z ię c ia , kon k u rsy , 
jeździliśmy (my, dziennikarze) na 
otwarcie wystaw "Budimexu" do 
Moskwy, Kijowa.

Biuro pełnomocnika dyrekto­
ra generalnego "Budimexu" w 
Wilnie rozlokowało się w powo­
jennej szkole nr 5 na Ostrobrams­
kiej, dosłownie w mieszkaniu 
byłej woźnej pani Kunasowej.

Pełnomocnik dyrektora gene­
ralnego —  to pan Janusz Ha- 
liński. W”Budimexie" jest od 1980 
r., a w Wilnie —  od marca. Z za­
wodu inżynier budowlany, z po­
trzeby jeszcze handlowiec.

—  Jak się miewa kochany 
MBudimex" i co teraz robi w Wil­
nie? —  pytam.

—  "Budimex" ma się tak, jak 
pani widzi —  żartuje pan Janusz i 
czeka na pochwały, bo biuro firmy 
jest naprawdę bardzo eleganckie.
I—  A  poza tym mamy codziennie 
sporo gości. Chociaż w danej chwili 
nic większego nie budujemy, nie 
restaurujemy, ale wciąż odwiedza­
ją  nas różni ludzie, przedstawiciele 
firm, aby dowiedzieć się co i za ile, 
ja k ie  są  te rm in y , m ate ria ły ,

możliwości. Inni chcą po prostu za­
p o z n a ć  s ię , ab y  w iedzieć na 
przyszłość na co mogą liczyć. Więc 
spodziewamy się, że wkrótce spra­
wy ruszą. Przecież Litwa nie będzie 
zawsze siedziała w dołku. Na razie 
więc zajmujemy się reklamą, akwi­
zycją. Jak pani wie, po odzyskaniu 
przez Litwę niepodległości, gdy 
powstały trudności płatnicze, bar­
dzo wiele firm wyniosło się z Wilna. 
Myśmy zostali. Teraz chcemy na­
wiązać kontakty z miejscowymi 
przedsiębiorstwami budowlanymi i 
działać na zasadach współpracy. W 
ten sposób można wszystko robić 
szybciej wykorzystując doświad­
czenie obu stron. Również dosko­
nale się uzupełniamy. Gospodarze 
mogą np. odpowiadać za tzw. stan 
surowy, my —  za wykończenie, 
konserwację. Mamy już umowy z 
niektórymi firmami, jak np. "Sayy". 
Od nas samych zależy, jak szybko 
zaczniemy realizować nasze pro­
jekty.

—  Czy dostaje Pan zawału 
serca na widok niszczejącej naszej 
pięknej Starówki?

— Restauracja starych.miast 
to  moje hobby, marzenie. Dwa­
naście lat trwała obecność "Budi- 
mexu" w Tallinnie, a ileżcśmy od­
nowili zabytkowych pałacyków, 
kamieniczek! Pracowałem przy 
tym. Jestem teraz dumny nie mniej 
od Estończyków z "Grubej Mał­
gorzaty" w Tallinnie, z miesz­
czańskich parterowych domów, 
całych kwartałów. To mój żywioł. 
Uwielbiam tę pracę. ...Oczywiście, 
spacerując po Wilnie, okiem spec­
jalisty oceniam spustoszenia, jakie 
czyni czas , ocen iam  w łasne 
możliwości. Są już straty nie do 
odzyskania. I im dalej, tym będzie 
ich więcej.

— Rząd ma zamiar prywaty­
zować Starówkę. Czy prywatni 
właściciele mogą się do Państwa 
zwracać?

—  Oczywiście. Wykonujemy 
prace w zakresie budownictwa 
obiektów , budownictw a prze­
mysłowego, inżynieryjnego, re­
m o n tu  ob iek tó w , p rac  m on­
tażowych, usług specjalistycznych 
przy pracach antykorozyjnych i izo­
lacyjnych, a także w zakresie pro­
jektowania, konsultingu, dozoru 
technicznego 1 know how.

— W takim razie, cieszę się, że 
jesteście tutaj. Dziękuję za roz­
mowę i tyczę powodzenia na wi­
leńskim bruku.

Barbara ZNAJDZIŁOWSKA

NA ZDJĘCIU: pan Janusz 
Haliński.

Fot Marian Paluszkiewicz
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NOWY JORK—  WILNO

Z wizytą twórczą
Rozmowa z paniami Janiną KATELBACH I Julittą SZYLAR

Janina Katelbach na afiszu 
nowojorskim figuruje jako Nina 
Polan. Niedawno, w ramach Wi­
leńskich Spotkań Teatralnych 
Sceny Polskiej zaaranżowanych w 
Wileńskim Rosyjskim Teatrze 
Dramatycznym mieliśmy okazję 
oglądać ją  w monodramie "Helena 
— rzecz o Modrzejewskiej" Kazi­
mierza Brauna. Janina Katel­
bach (Nina Polan) przyjechała na 
te Spotkania razem ze swoją zas­
tępczynią — Julittą Szylar.

Polld zamieszkałe w Stanach 
Zjednoczonych Ameryki, które 
sprowadził los, a dokładniej — 
TEATR...

Janina Katelbach jest aktor­
ką, pieśniarką i dyrektorką Pols­
kiego Instytutu Teatralnego w 
Ameryce, absolwentką Royal Aca- 
demy of Dramatic Arts w Londy­
nie. Ma w swoim dorobku ponad 
100 ról. Występowała w filmach, 
radio i TV, jako pieśniarka kon­
certowała w Anglii, Hiszpanii, 
Francji, Niemczech, no i w Sta­
nach Zjednoczonych Ameryki. 
Polski Instytut Teatralny w Ame­
ryce (w Nowym Jorku) zapoznaje 
widownię amerykańską (w tym 
także polonijną) z polską kulturą 
sceniczną. W Insty tucie  tym 
grywa się przedstawienia — po 
polsku i po angielsku. Zaintereso­
wanie tą placówką z roku na rok 
wzrasta, jest ona miejscem spot­
kań polskiej inteligencji twórczej 
zamieszkałej w USA.

JANINA KATELBACH:
— Urodziłam się w Warsza­

wie, gdzie mieszkał mój ojciec. 
Moja matka pochodziła ze Żmudzi 
i stąd — moja stała tęsknota za 
Litwą. Mama była panienką z  dob­
rego domu, jak się wtedy mawiało, 
po niej —  mam chyba talent ak­
torski M ama pięknie śpiewała —

mezzosopran — kształciła się w 
Warszawie. Tam spotkała mojego 
przyszłego ojca. Mój ojciec —  Ta­
deusz K atelbach był dziennika­
rzem . K oligacje po  m am ie — 
Dowmont-Siesiccy, Ogińscy, Jaku­
bowski... Byłam jedynaczką. Przed 
wojną, pamiętam moje pobyty w 
Połądze, przyjeżdżałam tam z ro­
dzicami na wakacje.

Z  chwilą wybuchu wojny wyje­
chałam wraz z rodzicami z Polski 
Była to  chyba najdłuższa w moim 
życiu podróż  —  p rzez  Lublin , 
Lwów, W łochy —  do  F rancji. 
Potem  przez Hiszpanię— do Por­
tugalii Wylądowaliśmy w Anglii 
T am  właśnie skończyłam Royal 
A c a d e m y  o f  D r a m a t ic  A rts .  
Chciałam być reżyserką...

Jak tam, na obczyźnie, było ź  
m oją polskością? Grałam  w  an­
gielskim teatrze —  po angielsku 
oczywiście. Ale los mnie zetknął z 
H e m a re m , B u d zy ń sk im , D o ­
mańską, Kielanowskim... T o  były 
lata  1945-1946. P oznałam  tam  
w te d y  in n y ch  b a rd z o  w a r­
tościowych Polaków —  "ander- 
sowców". Zorganizowano polski 
teatr. G rano przeważnie utwory 
S zek sp ira . U cieszy łam  się  n a  
możliwość grania w tym teatrze —  
po polsku właśnie. Był to  Polski 
T eatr Objazdowy. Mieliśmy dob­
rego widza, niezwykle chłonnego. 
G ra ła m , p a m ię ta m , w 
"Słonecznikach", była to  taka... ko­
m edia salonowa, dialog M atki z 
Córką. Grałam  w "Mirandolinie"... 
U  Z y g m u n ta  N ow akow skiego 
grałam Zosię w T a n u  Tadeuszu", 
Telimeną była Modzelewska.

N o i —  po angielsku. Dużym 
przeżyciem było dla m nie zetknię­
cie się z  P eterem  Brookiem  —  
g ra ła m  w  " Z a c ie m n ie n iu  
Księżyca"... D użo grałam w dram a-

W POLSKIM KLUBIE DYSKUSYJNYM

Myśl o szerszych wodach
Gwoli kronikarskiego zapisu: już drugi sezon rozpoczął Polski Klub Dysku­

syjny, który za siedzibę obrał sobie ZM ZPL na ZawalneJ. Pomysłodawcą i 
twórcą jego był Stanisław Krzywicki, którego zresztą jednogłośnie obrano na 
prezesa. Klub Jest otwarty dla każdego. Stąd też pewna rotacja uczestników na 
jego czwartkowych spotkaniach.

Właśnie na tych spotkaniach, 
zwłaszcza ostatnio, obiera się coraz to 
poważniejszą tematykę: szkolnictwo 
polskie na Litwie, rola polskich mass 
mediów w życiu Polaków na Litwie. A 
najświeższy przykład — ochrona dzie­
dzictwa kultury na teren ie  Wi­
leńszczyzny i Wilna. Prelegenci bardzo 
poważnie potraktowali tematykę. 
Andrzej Pilecki, kierownik wydziału 
kultury Samorządu rej. wileńskiego 
mówił o stanie kultury podległego mu 
rejonu. Podał m.in. fakty i liczby, które 
wywołały pewne zdumienie wśród 
obecnych. Np., budżet: na jednego 
mieszkańca rej. wileńskiego przypada 
280 litów, średnia na Litwie— 380, są 
natomiast rejony, w których budżet na 
osobę sięga 500 litów. Podobnych in­
formacji wystąpienie pana Pileckiego 
zawierało wiele.

Z kolei Alicja Klimaszewska 
mówiła o ochronie dziedzictwa kultu­
ralnego, historycznego i architektoni­
cznego na podstawie cmentarza na 
Rossie, jako że od kilku lat sprawuje 
funkcje prezesa Społecznego Komite- 
tu  Opieki nad Starą Rossą. 
Szczególnie zaakcentowała pomoc ze 
strony Polski w ratowaniu tej nekropo­
lii. Konkretnie — Społecznego Komi­

tetu Opieki nad Starymi Powązkami z 
Jerzym Waldorffem na czele. Jak wia­
domo, w Warszawie z jego inicjatywy 
organizowane są od kilku lat kwesty na 
rzecz Rossy.

Na zebraniu założycielskim Klubu 
mówiono, że powinien on być "ciałem" 
opiniotwórczym. Jak dotychczas jed­
nak, opinie PKD znajdowały pewien 
rezonans wyłącznie na łamach "Kurie­
ra Wileńskiego".

Ponieważ jednak Klub coraz 
częściej porusza poważne problemy, o 
w ielkiej wadze, czas w idocznie 
wypływać na szersze wody. Zdaniem 
niektórych uczestników czwartkowych 
spotkań, zarząd Klubu wraz z preze­
sem przynajmniej krótko powinni in­
formować odnośne czynniki o proble­
mach poruszanych przez społeczność 
polską, gromadzącą się w Klubie. 
Prawdopodobnie można to w wielu wy­
padkach czynić za pośrednictwem Po­
laków— posłów na Sejm RL, poruszać 
opinię społeczną również innymi ka­
nałami. W przeciwnym razie chyba wy­
pada ograniczyć się do przyjacielskich, 
niezobowiązujących pogawędek, bez 
angażowania prelegentów, którzy z 
całą powagą szykują się do wystąpień.

Halina JOTKIAŁŁO

tach Szekspira, reżyserował Kar­
piński To były lata bardzo inten­
sywnej pracy, rygor, dyscyplina —  
szalone.

W  roku 1956 wyjechałam do 
Stanów Zjednoczonych Ameryki. 
T am — znowu dużo grałam Szeks­
pira, w różnych miastach.

Polski Insty tu t T eatralny  w 
Nowym Jorku zaczęłam prowadzić 
po roku 1980. Wcześniej —  trwały 
przygotowania do utworzenia tej 
placówki Już trochę w starszawym 
wieku zaczęłam  śpiewać. T o  — 
chyba, jak  już  wspomniałam, po 
m amie. Śpiewałam razem  z  Jasiem 
Markowskim.

O  tych moich rolach, o  teatrze 
m ogę mówić bardzo długo. A  jeżeli 
mówić o  prezentowanym teraz w 
Wilnie spektaklu —  "Helenie...", 
b a rd z o  s ię  c ie szę , że  m ia łam  
szczęśliwą okazją tę  rzecz zapre­
zentować. Kazimierz B raun napi­
sał "Helenę" w 1991 roku, mono­
dram em  tym zainteresowała się 
teraz tu w  Wilnie litewski krytyk 
teatralny, pani G rażina Mareckai- 
tć .  M o ż e  w ię c  z a  j e j  p o ś­
rednictw em  za in te resu je  się 
"Heleną" któryś z  teatrów  litew­
skich?

Lansuję z uporem  w Stanach 
Z jednoczonych Am eryki polską 
d ram aturgię. M rożek, Iredyński, 
W itkacy —  są  w stałym  kręgu 
moich zainteresowań. Zabiegam  o 
utwory dramatyczne, jak  też  ope­
rowe, Polak  na obczyźnie —  to 
także "Krakowiacy i górale"...

A ranżujem y wieczory z U k ­
raińcami, ściągają one liczne grono 
odbiorców. Polskie wieczory okaz­
jonalne —  na 3 M aja, na 11 Listo­
pada...

Jak  mi się w  ogóle w  Stanach 
Zjednoczonych powodzi? N ie na­
rzekam. Z resztą  ju ż  m am  chyba 
taką naturę, że nigdy na nic nie 
narzekam... Jednak przez wszyst­
kie te  lata, uczuciowo czuję się bar­
dzo związana z krajem , z  pols­
k o śc ią . T a k , j a k  to  czuli m oi 
rodzice. S iedem naście lat tem u 
prochy Rodziców przewiozłam do

W arszawy, spoczęły na Powąz­
kach.

M oje związki z Litw ą —  są 
n iem niej em ocjonalne. Często 
bywam tam  myślą i sercem.

Siesiki, Poniew ież, Kowno, 
Połąga... Krewni, kuzyni... Więk­
szość z  nich ju ż  nie żyje. Ale żyją ich 
dzieci, wnuki, prawnuki..

Wielkim świętem był dla mnie 
teraz pobyt w Wilnie. Z  m oją zas­
tępczynią, Ju littą  Szylar, przyle­
ciałyśmy tu  na własny koszt Mimo 
odległości, nużącej zmiany czasu, 
k l im a tu  —  je s te m  je d n a k  
szczęśliwa. P raw da, kontakty z 
miejscowymi Polakami były luźne, 
sporadyczne, a wszystko —  chyba 
przez brak czasu. Z a  to  bardzo 
miło obcowało nam się w hoteliku 
z Polakami ze Lwowa, z sympaty­
czną tru p ą  z tamtejszego teatru. 
D ługie noce po spektaklach spę­
dzaliśmy na rozmowach i na pio­
s e n k a c h .  U c ie sz y ła m  s ię  
szczególnie na "wileńsko-lwowskie 
spotkanie z  Hemarem"...

JULITTĄ SZYLAR:
—  Chyba ju ż  Janina dostate­

cznie dużo opowiedziała o  sobie i o 
nas..; Jestem  skrom ną osobą, z  re­
guły nie udzielam wywiadów. Nie 
wiem nawet, jak  to  się stało, że pani 
raczyła m nie  "zauważyć". M oją 
misją jest niesienie pomocy innym. 
Tutaj, w Wilnie, chciałam być jak  
najbardziej pom ocną Ninie Polan. 
Właściwie, kiedy jesteśmy w  pols­
kim środowisku, ona woli to  swoje 
prawdziwe imię, polskie —  Jani­
na...

O  sobie? M oże pokrótce. Już 
od  25 lat m ieszkam  w  Stanach 
Zjednoczonych Ameryki. W  m iarę 
m oich  m ożliw ości, s ta ra m  się  
służyć pom ocą P olakom  —  lu­
dziom  przede wszystkim teatru.

Jestem  skrom nym , tym ducho. 
wym pom ostem 'm iędzy Amery. 
k ą  a Polską, znówże — w kon­
t e k ś c i e  w s z y s tk ie g o ,  co^ 2 
tea trem  związane. D obry  kon. 
tak t z Polakam i na obczyźnie*—, 
to  F undacja  Alfredy Jurzykow- 
skiej, ta  F undacja  powstała w 
B razy lii. J e s te m  k o ordynato ­
rem  artystycznym , z  Polski przy. 
w ożę teksty. W  A m eryce "póln 
ję "  na po lo n ik i, na  przykład; 
znalezien ie kostium u Kiepury..

O tym wszystkim —  nie da się 
opow iedzieć "za jednym  zasia. 
dem". Od dawna marzę, żeby nagi 
sać o tym książkę. Ćwierć wieku u  
obczyźnie, pośród swoich i obcych 
—  to temat-rzeka... Ale, pow B 
rzam , nie ja  w tym jestem  naj­
w ażniejsza. T o  —- cała galeria 
ludzi, postaci, mnóstwo zjawisk, 
szczegółów, przypadków, a może 
reguł. Jedno wiem: misją każdego 
człowieka jest niesienie pomocy 
bliźniemu.

Jak się czuję w Ameryce? Nie 
d a  s ię  o  tym  p o w iedzieć 
ogólnikowo. Mieszkam tam  długo, 
m am  ścisłe kontakty  z Polską. 
Ale... Ostatnio drąży mnie wciąż 
jed n a  myśl: wrócić do kraju, do 
P olsk i-

M am  nadzieję, że kiedyś jesz­
cze w życiu się spotkamy i może 
wtedy opowiem o tym trochę wię­
cej...

Rozmawiała Alwida ROLSKA

NA ZDJĘCIU: Nina Polan 
(Janina Katelbach) (po lewej) 
Ju littą  Szylar przed gmachem 
dawnej Reduty (Wileńskiego Ro­
syjskiego Teatru Dramatyczne­
go).

Fot Marian Paluszkiewicz

Z WYSTĘPÓW TEATRU Z ŁOMŻY

Wielki prezent dla polskich 
dzieci Wileńszczyzny

Przez cały tydzień na scenach 
Wilna i Wileńszczyzny grał Państwowy 
Teatr Lalek w Łomży. Ma on stosun­
kowo krótką historię. Powstał w 1987 
roku. Jest to zatem najmłodsza (i naj­
mniejsza) scena lalkowa w Polsce o 
statusie teatru państwowego. Teatr 
Łomżyński inicjuje imprezy kultural­
ne, prowadzi edukację teatralną wśród 
młodzieży, od siedmiu lat organizuje 
duży festiwal teatralny — Łomżyńskie 
Spotkania Teatru w Walizce.

Dyrektorem teatru jest człowiek z 
ogromnym zasobem entuzjazmu pan 
Jarosław Antoniuk (absolwent War­
szawskiej PWST). Zawdzięczając 
właśnie jego staraniom teatr ten zawi­
tał na Litwę ze sztukami Marii Kow­
nackiej "O Kasi, co gąski zgubiła" i "Lu­
dową Szopką Polską".

Teatr gościł na Litwie po raz 
pierwszy i ta wizyta udała się nad wyraz.

Występy teatru z Łomży rozpoczął 
od szkół podwilęńskich. Pierwsze spot­
kanie— w Szkole Męjszagolskiej. Zag­
rano tu "Ludową Szopkę Polską". Zos­

tała wyreżyserowana przez Stanisława 
Ochmańskiego. To przedstawienie og­
lądali z jednako ogromnym zacieka­
wieniem dzied, młodzież i dorośli 
Publiczność w Męjszagole obdarzyła 
aktorów nie tylko rzęsistymi oklaska­
mi, lecz i palmami wileńskimi. Tego też 
dnia w Domu Kultury w Solecznikach 
goście pokazali "Kasię". Następnie 
(dwa razy dziennie) grali w Wilnie na 
scenie Teatru "Lćle". Sala była wy­
pełniona po brzegi. Po występach w 
Wilnie, a było ich sześć, goście odwie­
dzili Troki.

Szczególnie wzruszający był fakt, 
że stawiły się tam dzieci z pobliskich 
szkół, a niektóre, mimo że tego dnia 
była gołoledź, przyszły pieszo na spot­
kanie z teatrem z Polski. Czterech 
chłopaków — czwartoklasistów, 
którzy przemaszerowali piechotą z od­
ległej o 4 km miejscowości, aktorzy 
obdarowali książkami. Spektakle 
sponsorowało wydawnictwo "Miś". 
Dzieci otrzymywały te pięknie ilustro­
wane "Misie" oraz inne drobne upo­

m inki, k tó re  przywiózł Teatr 
Łomżyński na Litwę.

Cieszy, że oglądały jego przedsta­
wienia nie tylko dzieci polskie, ale tez 
litewskie i rosyjskie, które z jednako­
wym wzruszeniem odbierały sztuki 

Przyjazd teatru stał się możliwy 
dzięki staraniom senatora Jana Sty- 
puły, Oddziału Wojewódzkiego 
"W spólnoty Polskiej" oraz Mic* 
czysława Baczyńskiego, wojewody 
łomżyńskiego.

Pragnę serdecznie podzięko#®* 
wszystkim tym, którzy przyczynili |£ 
do przyjazdu teatru na Litwę. Spra*u> 
oni naprawdę ogromną radość dzfr 
ciom polskim, zwłaszcza z terend* 
podwilęńskich.

Dziękuję również tą drogą teatiO* 
wi "Lćle", któiy udostępnił salę of»* 
Konsulowi Generalnemu RP w Wito** 
panu Dobiesławowi Rzemieniewslo*' 
mu za jej opłacenie.

Apolonia SKAKOWSK* 
prezes Contn^ 

Kultury Polskiej na
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SPORT
Z boisk piłkarskich

* W meczu eliminacyjnym do 
mistrzostw Europy drużyn narodo­
wych Azerbejdżan na neutralnym bois­
ku w Trabzonie (Turcja) przegrał z 
Francją— 0:2.

* Odbyło się kilka spotkań elimi­
nacyjnych do mistrzostw Europy 
drużyn młodzieżowych. Oto wyniki: 
Walia— Bułgaria— 1:1, Holandia — 
Luksemburg — 3:0, Finlandia — San 
Marino— 4:0, Turcja— Szwajcaria— 
1:1, Izrael — Rumunia — 0:1, Azer­
bejdżan — Francja — 0:5, Malta — 
Norwegia— 2:3.

* W  Lipsku w towarzyskim spotka­
niu drużyn młodzieżowych Niemcy 
zremisowały z Nigerią — 2:2.

1 Finałowe mecze Pucharu Euro­
py i PZP odbędą się prawdopodobnie 
w Wiedniu i Paryżu— poinformowano 
w siedzibie E uropejsk ie j Unii 
Piłkarskiej (UEFA). Ostateczną de­
cyzję w tej sprawie podejmie Komitet 
Wykonawczy UEFA

Przy szachownicach
W 12 rundzie olimpiady szacho­

wa wśród mężczyzn doszło wreszcie 
do meczu Rosji "A" z Rosją TJ". Spot­
kanie zakończyło się remisem — 2:2 i
— co ciekawe — we wszystkich 4 par­
tiach również padły remisy. W me­
czach innych czołowych zespołów za­
notowano takie wyniki: Anglia — 
Holandia — 3,5:0,5, Ukraina — 
Bośnia i Hercegowina— 13, Armenia
— Węgry — 2:2, Estonia — Bułgaria 
— 13, USA — Rumunia — 3:1. Sza­
chiści Polski pokonali zespół Grecji — 
3:1. Reprezentacja Litwy w 11 rundzie 
przegrała z drużyną USA — 1:3, a w 
12-ej pokonała Portugalię — 3,5:0,5.

Po 12 rundach na prowadzeniu 
jest Anglia — 31,5 pkt, która wyprze­
dza Rosję "A", Bośnię i Hercegowinę
— po 31, oraz Rosję "B" — 30,5. 
Wśród kobiet prowadzi Gruzja — 28 
pkt, przed Węgrami— 26 i Chinami— 
23,5. .

67-łetni przewodniczący Między­

narodowej Federacji Szachowej 
(F1DE), Filipińczyk F. Campomanes 
postanowił ponownie ubiegać się o to 
stanowisko. O takiej decyzji Campo­
manes poinformował podczas obradu­
jącego w Moskwie Kongresu FTDE, 
który ma wybrać nowe władze organi­
zacji.

Krążek na lodzie
* W rozgrywkach o mistrzostwo 

Litwy w hokeju na lodzie na prowadze­
niu jest elektrenajska "Energija” — 18 
pkt, która wyprzedza młodzieżową 
kadrę kraju — 17 i kowieński zespół 
LRK— 7.

* W towarzyskim meczu hokeja na 
lodzie Finlandia przegrała w Helsin­
kach z reprezentacją Szwecji — 0:4.

* Oczekiwane z dużym zaintereso­
waniem posiedzenie Rady Guberna­
torów NHL w Nowym Jorku nie 
złagodziło konfliktu, jaki powstał w 
lidze między właścicielami klubów a 
Stowarzyszeniem Zawodników NHL. 
Rada głosami 26:0 upoważniła komi­
sarza NHL G. Bettmana do anulowa­
nia sezonu 1994-95 "jeżeli zajdzie taka 
potrzeba".

Bettman, po posiedzeniu Rady, 
stwierdził, iż jeszcze za wcześnie mówić
0 anulowaniu sezonu. Ewentualne od 
wołanie rozgrywek stanie się faktem 
wówczas, gdy nie będzie można przep­
rowadzić programu 50 meczów dla 
każdej drużyny. Ostateczny termin 
wprowadzenia tego programu upływa
1 stycznia 1995 r. Gdy do tego momen 
tu konflikt nie zostanie zażegnany — 
dopiero wówczas powstanie koniecz­
ność anulowania rozgrywek. Sezon 
1994-95 w NHL miał się rozpocząć 1 
października. Do dziś każdej z drużyn 
wypadły z kalendarza po 24 mecze.

W kilku wierszach
• W czwartej kolejce półfinału Pu­

charu Europy w koszykówce mężczyzn 
zespó ł "Broceni" Ryga pokonał 
drużynę "Nobiles" Włocławek — 
99:92.

* R ep rezen tac ja  F ran cji na 
własnym boisku pokonała w towarzys­
kim meczu rugby zespół Kanady — 
24:21.

NOWE DYSCYPLINY OLIMPIJSKIE

Bez niespodzianek
Komitet Wykonawczy MKOl 

włączył do  p ro g ra m u  Ig rzysk  
XXVII Olimpiady w Sydney w 
roku 2000 dwie nowe dyscypliny 
sportowe— triat hlon i taekwondo.
Kolejni kandydaci do olimpijskich 
nominacji m u szą  poczekać do 
przyszłorocznej sesji Komitetu w 
Budapeszcie.

O zaliczeniu triathlonu w  po* 
czet dyscyplin olimpijskich mówiło 
się już od pewnego czasu. N a tyle 
głośno, że organizatorzy igrzysk 
roku 2000 uzwględniali rozegranie 
tej dyscypliny (wyznaczono ju ż  
szczegółowo trasę, a  nawet godzi­
nę rozpoczęcia zmagań) w  oficjal­
nych folderach wydanych na kilka 
miesięcy przed oficjalną decyzją 
MKOl. Jak widać, nie zawiedli się 
w swych oczekiwaniach.

Triathlon to połączenie trzech 
form rywalizacji obecnych w pro­
gramie nowożytnych igrzysk od 
roku 1896 —  pływania, kolarstwa i 
biegu. Po raz pierwszy zawody w 
tej dyscyplinie rozegrano w roku 
1978 na Hawajach. Bardzo szybko 
zdobyła ona dużą popularność —  
międzynarodowa federacja, istnie­
jąca dopiero od pięciu lat, ma już 
95  ̂członków. Dziś mistrzostwa 
świata rozgrywa się na dystansach: 
olim pijskim , gdzie uczestn icy  
muszą przepłynąć 1,5 km, przeje­
chać na rowerze 40 km i przebiec 
*0 km, oraz długim  —  tu  po- 
sczególne odcinki wynoszą odpo­
wiednio 3,8 km, 180 km i 42,195 
*un- W odróżnieniu od np. wielo­

bojów  lekkoatletycznych, gdzie 
poszczególne konkurencje rozgry­
wają się w pewnym odstępie czaso­
wym, triathloniści pokonują cały 
dystans jednorazowo.

Nie jest również zaskoczeniem 
olimpijska nominacja taekwondo. 
W  odróżnieniu od innych dalekow­
schodnich sztuk walki, taekwondo 
pochodzi z  Korei. Sportem  w peł­
nym tego słowa znaczeniu stało się 
w latach 50, gdy skodyfikowane 
zostały przepisy. Dziś międzynaro­
d o w a  f e d e r a c ja  z rz e s z a  141 
związków narodowych. W  Polsce 
taek w o n d o  u p raw ian e  je s t  od 
połowy lat 70, a siedziba związku, 
któiy przed kilku laty wyodrębnił 
się z PZK arate, mieści się w Lubli­
nie.

Rywalizacja w tej jeszcze mało 
znanej u nas dyscyplinie odbywa się 
na dwa sposoby. Jednym z nich jest 
pokaz technik, drugim  —  bez­
pośrednia walka. (W  Sydney m e­
dale olimpijskie przyznane będąje- 
dynie za walkę, a program zostanie 
ponadto okrojony z ośmiu do czte­
rech kategorii wagowych zarówno 
wśród kobiet, jak i mężczyzn). Pod­
czas starcia zawodnicy mogą zada­
w ać ciosy  r ę k ą  —  je d y n ie  w 
odsłonięty ochraniaczem  tułów 
przeciwnika, oraz nogą— w tułów 
i głową. Walka trwa trzy rundy, po 
każdej z  nich sędzia prowadzący 
walkę zbiera od pozostałych ar­
bitrów protokoły punktowe i na ich 
podstawie wskazuje zwycięzcę.

P iotr C EREORA

numen
. Chłopiec namiętnie całuje dziew­

czynę.
|  — IV taka bogata!

— Tak. Jestem warta milion litów!
— Czy wyjdziesz za mnie?
— Nie...
— Tak i myślałem.
— To po co pytasz?

—Chciałem wiedzieć, jak czuje się 
człowiek, który stracił milion.

•  * e
Mąż wyszedł do pracy, ale zau­

ważył, że zapomniał portmonetki. 
Wraca, a mieszkanie zamknięte. Puka. 
Nikt nie odpowiada. Wówczas woła: 

s  —? Zono, otwórz! Jeżeli masz ko­
chanka—przebaczę. Ale jeżeli pijesz her­
batę z ostatnią kostką cukru—zabiję.

Spotykają się znajomi po kilku la­
tach niewidzenia się.

| — Co nowego? — pyta jeden.
— Wiesz, moja żona innie zdra­

dza.
— Nie zrozumiałeś mnie. Pytam 

co nowego?

TELEWIZJA
CZWARTEK, 15 GRUDNIA 

LTV
7.45 — Dzień dobry. 8.30 — Lekcje 

jęz. niem. 18.00—Wiadomości. 18.10 — 
Program dla dzieci. 18.50—Wiadomości 
(ros.) 19.05— Rząd postanowił 19.20 — 
Katolickie studio. 19.50—Dla miłośników 
pHki nożnej. 20.30— Panorama 21.05— 
Spektakl TV. 22.15— Program publ.-kult. 
23.05 — Dziennik wieczorny. 23.20 — 
Serial Teatr zjaw-.

UTPOLUNTERTY 
7.00 — Poranne kolo. 9.00 — Maga­

zyn IV. 9.10 — Serial HDzika róża". 9.35
— "Beverly Hills, 90210", serial dla 
młodzieży. 14.52 — Wiadomości. 15.00
— Kreskówki. 15.30 — Na balu u Kopciu­
szka. 15.52 — Wiadomości. 16.00—Tin- 
Intim. 16.20 — Serial “Elłen i chłopcy".
16.52 — świat dzisiaj. 17.00 — Do lat 16 
i więcej. 17.30 — Śpiewa L Dementiewa. 
17.40 — Pogoda. 17.45 — Kto jest kim?
17.52 — Wiadomości. 18.00 — Godzina 
szczytu. 18.25 — Serial "Dzika róża". 
18.55 — Magazyn TV. 19.05 — Audycja 
muzyczna. 19.25 — "Moja nora — moją 
twierdzą*. 20.00—Wiadomości. 20.30 — 
Pogoda. 20.40 — Moskwa-Kreml. 21.00 
—Loto "Milion". 21.30—Film fab. "Donna 
Flor i dwaj jej mężowie”. 22.52 — Wiado­
mości. Sport 23.00 — Cd. filmu "Donna 
Flor i dwaj jej mężowie". 23.52 — Ekspres 
prasowy.

TELE-3
7.30 — Wiadomości. 8.00 — Fllńn . 

anim. 8.30 — "Santa Barbara". 9.30 — 
Wszystko do śmiechu. 10.00 — Europa 
show. 10.30 — Film fab. "Podczas ope­
racji nie brać żywych". 12.00 — Lekcja 
jęz. ang. 12.05 — Film fab. "Dwanaście 
krzesef (3). 13.25 — Muzyka. 15.00 — 
Magazyn podróży. 17.00 — Film fab. 
“Dwanaście krzeseT (4). 18.30 — Film 
anim. 18.55 — Lekcja jęz. ang. 19.00 — 
Wieści. 19.20 — Muzyka 19.30 — Serial 
"Santa Barbara". 20.30 — Film anim.
21.00 — Wiadomości. 21.15 — Muzyka 
21.30—Film fab. "Ostatni samuraj". 23.10
— Wiadomości. 23.25 — Muzyka

WILEŃSKA TV
7.30 — Film fab. "Mama wyszła za 

mąż". 9.00 — MTV. 9.15 — Film fab. "Ro­
dzina /Starów*. 10.25, 18.40 — Tablica 
ogłoszeń. 18.45 — Dziś w miasteczku.
19.00 — Film fab. "Komisarz Moulin". 
20.35 — Film fab. "O miłości". 22.00 — 
Film fab. "Na granicy realności". 22.45 — 
Nowości postmuzyki. 23.00 — Dziś w 
miasteczku.

TV POLONIA
10.00—Wiadomości. 10.15— Pols­

kie ABC. 11.00 — "Bank nie z lej ziemi”— 
serial TVP. 11.45 — Publicystyka 13.00 
—Wiadomości. 13.15—“Chłopcy"—film 
fab. prod. polskiej. 14.45 — Co nowego 

Grażyna Świtała. 15.00 — Jeden z • 
dziesięciu —teleturniej. 15.30— Rozmo- 

dnia 16.00 — "Auto-moto-klub” — 
magazyn. 16.15 — "Zulu Gula". 16.25 — 
Powitanie, program dnia 16.30 — Dzieje 
mniej znane: "Przestrzeń bez ścian" — i 
teatr polskiego radia w latach powojen­
nych. 17.05 — Program katolicki. 17.30 
| — Tylko Kaśka” — serial dla młodzieży.
;18.00 — Teleexpress. 18.15 — 
'Najdłuższa wojna nowoczesnej Europy"
I— serial TVP. 19.10 — Sport z satelity — 
Transmisja meczu piłki ręcznej. 19.40 —
IDobranocka 19.50 — Cd. transmisji 
[meczu piłki ręcznej. 20.30 — Wiado­
mości. 21.00— Studio kontakt. 21.45 — 
Tata a Marcin powiedział". 22.00 — Pa­
norama. 22.30 — Spektakl, który lubię i 
pamiętam: Maciej Englert proponuje: 
"Kowal, pieniądze i gwiazdy" Jerzego ,
! Szaniawskiego. 0.50—"Ślepy bokser"— 
film o tematyce sportowe). 1.30 — Two- 
I rżenie świata" — reportaż.

TVP1
■lO.OO — Wiadomości. 10.10 — 
Mama i ja  10.25— Domowe przedszkole. 
10.50 — Porozmawiajmy o dzieciach. 
10.55 — Język angielski dla dzieci. 11.05 
p ^Z ar tropików" — serial prod. USA 
112.00 — Gotowanie na ekranie — maga­
zyn kulinarny. 12.20 — To jest łatwe... 
oczko w prawo, oczko w lewo. 12.30 — 
Kwadrans na kawę. 12.45 — Zyó bezpie­
cznie. 13.00—Wiadomości. 13.10—Ag- 
Iroblznes. 13.15—14.50—Telewizja edu­
kacyjna 16.00 — Program muzyczny. 
16.30 — Dla młodych widzów. 17.00 — 
"Oddział dziecięcy" — serial prod. ang. 
17.25—"CRO"—serial prod. USA 18.00 
nTeteexpress. 18.20—"Filmidlo"—ma­
gazyn filmowy. 18.40 — Taki jest świaŁ 
19-05 — "Małe cudo" — serial prod. USA

19.30 — Magazyn Katolicki. 20.00 — 
Wieczorynka 20.30 — Wiadomości. 
21.10 — "Żar tropików" — serial prod. 
USA 22.05 — Tylko w Jedynce. 22.50 — 
Magazynio — program satyryczny. 23.10
— Szwejki? — program wojskowy. 23.25
— "Pegaz". 24.00 — Wiadomości gospo­
darcze. 0.15 — "Buszujący w Bogu" — 
film dok. 0.55 — 'Wielka droga" — film 
fab. prod. franc.

PIĄTEK, 16 GRUDNIA 
LTV

7.45 — Na dzień dobry. 8,30 — 
Album rodzinny. 8.55—Film zcyklu "His­
torie miłosne" — "Naiwna żona i chory 
mąż". 18.00,—Wiadomości. 18.10 — Dla 
dzieci. 18.50 —Wiadomości (ros.) 19.05
— I koncert B. Dvarionasa na fortepian i 
orkiestrę. 19.35 — Reportaże z regionu. 
19.50 — Styl. 20.30 — Panorama 21.05
— Film “Naiwna żona i chory mąż". 22.05
— Aleja Laisvós. 22.25 — Telegra "Drogi 
sukcesu". 23.25 —Wiadomości wieczor­
ne. 23.40 — Rlm ludzie z kresów".

BAŁTYCKA TV 
7.30 — Horoskop Sovijusa 7.35 — 

Serial Tak świat się Kręci". 8.30 — Serial 
"Granicą nocy". 9.00 — Godzina CNN. 
10.20 — Prospekt 17.45 — Nowości 
bałtyckie. 17.50 — Spotkania 18.20 — 
Serial "Krok na drugą stronę". 20.00 — 
Nowości ze świata 20.15 — Nowości 
bałtyckie. 20.20 — Serial Tak świat się 
kręci". 21.15 — Serial ‘Granica nocy". 
21.45 — Nowości bałtyckie. 21.50 — 
Szczęśliwa ręka? Podczas przerwy — 
"Listy, liściki...”. 22.50 — Kino — moją 
miłością. "Pożegnanie z bronią".

LJTPOLIINTER TV 
7.00 — Poranne koło. 9.00 — TV 

shop. 9.10 — Serial "Dzika róża". 9.35 — 
Film "Beveriy Hills, 90210". (1). 14.52 — 
Dziennik 15.00 — Film "Milion przygód". 
16.30 — Rock. 16.52 — Świat dzisiaj. 
17.00—TV shop. 17.10—Telegra Tale 
Nie". 18.00 — Chart show. 18.50 — Na 
jednym końcu haczyk. 19.10—Salon dla 
dwojga 19.35 — Kibir tele vibir. 20.00 — 
Dziennik 20.30— Pogoda 20.35 — Film 
"Beveriy Hills, 90210". (2). 21.30 — Kroni­
ka 02. 21.50 — Program muz. 'Wszyst­
ko!". 22.15— Komedia "Wszystko o tym, 
jak zgładzić milionerkę".

TELE-3
7.30 — Wiadomości. 8.00 — Film 

anim. 8.30—Serial "Santa Barbara”. 9.30
— Guinness show. 10.00 — Muzyka 
10.30— Rlm "Ostatni samuraj". 12.10 — 
Lekcja jęz. ang. 12.15—Rlm "Dwanaście 
krzeseT (4). 13.30 — Muzyka 15.00 — 
Magazyn podróży. 16.30 — Muzyka 
16.45 — Lekcja jęz. niem. 17.00 — Rlm 
"Mała księżniczka". 18.30 — Film anim. 
18.55 — Lekcja jęz. ang. 19.00 — 
Najświeższe wiadomości. 19.20—Anon­
se, muzyka 19.30—Serial "Santa Barba­
ra". 20.40 — Rlm anim. 21.00 — Wiado­
mości. 21.15 — Anonse, muzyka 21.30
— Film "Oni zwą mnie Bruce?". 23.00 — 
Wiadomości. 23.15 — Muzyka

WILEŃSKA TV 
7.30—Rlm "O miłości". 8.45—MTV. ‘

9.00 — Film "Rodzina Zitarów". 10.20 — 
Tablica ogłoszeń. 18.40 — Tablica 
ogłoszeń. 18.45 — Dziś w miasteczku.
19.00 — Serial "Komisarz Moulin". 20.35 ■
— Film “Do ostatniego tchu". 22.15 — 
Rlm "Na granicy rzeczywistości". 22.45— 
Nowości postmuzyki. 23.00 — Dziś w 
miasteczku.

TVP-I
10.00 — Wiadomości. 10.10 — 

Mama i ja  10.25—Domowe przedszkole.
11.00 — "Młodzi jeźdźcy" — serial prod. 
USA 11.50 — Muzyczna Jedynka 12.00
— Szkoła dla rodziców. 12.15 — Uszyj to 
sama — magazyn krawiecki. 12.30 —
Pod kreską, czyli jak żyć za.. 13.00 — 
Wiadomości. 13.10 — Agrobiznes. 13.15
— 14.50 — Telewizja edukacyjna. 16.00
— Party-tura — teleturniej muzyczny. 
16.30 — Mistrzostwa świata w tańcach 
par zawodowych. 16.55 — Muzyczna Je­
dynka 17.00 — "Moda na sukces” — 
serial prod. U8A 17.25 — Dla dzieci — 
Ciuchcia 18.00 — Te!eexpress. 18.20 —
Tata a Marcin powiedział1. 18.30 — "Go­
niec"—tygodnik kulturalny. 18.40—Test
— magazyn konsumencki. 19.05 — 
Randka w ciemno — zabawa quizowa 
19.50 — "Zulu Gula Miedziana 13” — 
program satyryczny. 20.00—Wieczoryn­
ka. 20.30 — Wiadomości. 21.10 — Film 
fab. 22.45 — Puls dnia 23.05 — W.C. 
kwadrans. 23.20—“Nasza szkapa”. 24.00
— Wiadompścl. 0.15 — "Grudniowe 
taśmy"—film dok. 0.30—Bliskie spotka­
nia. 0.45— Program rozrywkowy. 1.35— 
"Clearcut" — film fab.

Znad Wili;
Radio 7334/103.8 FM

6.00, 7.00, 9.00, 11.00, 13.00
15.00.17.00, 20.00, 22.00 - 
Wiadomości po polsku i rosyjsku
6.05 - Radio - Budzik
7.05 - Kawa z Radiem "Znad Wilii'
7.15 - Kalendarium historyczne
7.30 - Krótki konkurs poranny
8.00, 19.00, 23.00 - Wiadomości 
BBC
9.05.10.05 - Kursy walut
8.15.9.15 - Horoskop
9.30 - Słowo niedzielne (niedziela) 
9.45 - Przegląd prasy
10.00, 12.00, 14.00, 16.00, 18.00,
21.00 - Wiadomości po polsku i 
litewsku
10.30.12.30.14.30 - Serwis 
kulturalny
10.30 - "Stare, ale jare" (niedziela)
11.05.19.30 - Koncert życzeń 
11 JO , 13.30,15.30 - Wiadomości 
lokalne
12.05 - Kuferek Radia "Znad 
Wilii"
16.05 - Zwariowana Dziewiętna­
stka - lista przebojów Radia "Znad 
Wilii" (sobola)
16.30 - Program muzyczny "Na 
wileńską nutę" (niedziela)
16.30 - Astrologia dla każdego 
(wtorek, czwartek)
17.05 - Konkurs ”3 x Tak"
20.30 - Wiadomości dla dziecj 
(sobota)
20.30 - Konkurs dla dzieci 
(sobota, nipdziela)
22.05 - Konkurs wieczorny
24.00 - Muzyczna noc

Dział reklamy 
Radia "Znad Wilii": 

2056 Yilnius, al. Laisves 60 
tel. /  fax 42 94 65

SKUPUJEMY 
w dowolnych ilościach gra­

nule plastikowe.
Tel. 44-71-84 do godz. 18; 

47-64-24 od godz. 18.
(Zam, 1201)

KUPIĘ 
niedrogie mieszkanie. Po­

m ogę w za ła tw ien iu  doku­
mentów w spraw ie prywaty­
zacji i sprzedaży.

yiln ius, teł. 75-08-26.
(Zam. 1208)

SPRZEDAM 
3-pokojowe mieszkanie w 

spokojnym miejscu w Justy- 
niszkach, m ające 2 ciemne po­
koiki, 2 balkony i telefon. 

Yilnius, tel. 26-34-95.
(Zam. 1248)

KUPIĘ 
niewykupione mieszkanie. 
Yilnius, tel. 66-02-87.

(Zam. 1240)

UDZIELĘ POŻYCZKI 
pod zastaw. Gwarancja — 

nieruchomość.
Yilnius, tel. 66-04-77.

(Zam. 1250)

KUPIĘ 
samochód wołgę GAZ-24- 

10 lub WAZ 2107.
Yilnius, tel. 47-48-56.

(Zam. 1259)
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Z a p e w n i a m y  s o l i d n e  
i  s z y b k i e  w y k o n a n i e

budownictwo przem ysłow e,
 budownictwo m ieszkaniow e,

Z  „ t k a l n y c h ,  hoteli, biur, sklepOw, kawiarni I la ) ,

Z
-  różne prace zew nętrzne, budow a dróg i porządkow anie terenu,
— zaopatrzenie w  materiały w ykończeniow e,
_  sygnalizacja ochronna (wtamanla, przeciw pożarow a).

Informacja I zamówienia: przedstawicielstwo w Wilnie, 
ul. AuSros Vartn 5, tel. 22-35-39,62-66-03, 

fax 61-52-89.
(Zam. 1207)

SKUPUJEMY CZEKI 
INWESTYCYJNE.
Yilnius, Trakią 5, teL 22-08- 

40. Zwracać się w dniach pracy 
od godz. 9 do 18.

(Zam. 1156)

SKUPUJEMY CZEKI 
INWESTYCYJNE.
Yilnius, Savanoriii 7, tcL 63- 

79-16, kino "Vingis".
(Zam. 1157)

P racow nicy  L itew skie- 
g o  I n s ty tu tu  In fo rm a c j i  
dopom ogą P a ń s tw u  w try ­
bie  p ilnym

SPRZEDAĆ 
BĄDŹ KUPIĆ 
m ie s z k a n ie .

Vilnlns, teL 75-21-53,75-3*56.
(Zam. 1207)

KUPUJEMY I SPRZEDAJEMY 
WALUTĘ 

codziennie od godz. 9.00 do 
20.00.

Vilnlus, Vr ublevsklo 2, obok pl. 
Katedralnego, tel. 22-70-17.

(Zam. 1197)

DWAJ MŁODZI LUDZIE Z LITWY 
POSZUKUJĄ PRACY 

za granicą, w Europie Zachod­
niej, USA, związanej z  budownic­
twem. Mogą być Inne warianty. 

V1lnlus, lei. 73-67-55.
(Zam. 1282)

SKUPUJEMY ZL0T0, PLATYNĘ 
ROZLICZAMY SIĘ 00 RAZU! 

Pracujemy kaidy dzień od godz. 9  do 20. 
Vrublevskio 2, kolo placu K atedralnego,

Wilnius. Cel. 22 7017

WYKONUJĘ I USTAWIAM 
różne pomniki z kamienia. 

Robię ogrodzenia.
Yilnius, tel. 46-20-76,23-75-26.

(Zam. 769)

SPRZEDAM 
d o la ry  USA i m arki n ie ­

m ieckie.
Vilnius, tel. 75-25-74.

(Zam. 1193)

KUPIĘ
d o la r y  USA I m arki n ie ­

m ieckie.
VHnius, tel. 35-40-27.

(Zam. 1194)

ow ®  *

ś\N'a

ZSA"Languras", 
aL Savanoriq 
ISO, gab. 35, 
Yilnius, teL 
66-75-97 
tel/fax. 66-72-57

Okna, drzwi, 
witryny I fasady
0 standardzie 
europejskim z PCV
1 aluminium według 
technologii 
niemieckiej firmy

HVEKA"
i belgijskiej firmy

"REYNAERS":
—  projekty,
— wykonanie,
— montowanie.

Wileński Państwowy 
Ośrodek Szkolenia
Zawodowego "Naujinin-

kar
Organizuje się dzienne i 

wieczorowe kursy krawców- 
krojczych. O sobom , które 
u k o ń czą  gru p ę d z ien n ą , 
przyznaje s ię kategorię.

Początek zajęć — 3 sty­
cznia 1995 r.

Zwracać się: Vilnius, Ty- 
zenhauzij 17, tel. 69-54-82, 
69-53-26.

(Zam. 1261)

Sklep jubilerski 

■
SKUPUJE I SPRZEDAJE 
wyroby jubilerskie, skupiąje 

złoto, platynę, ordery Lenina, 
pallad, srebro techniczne. 

Rozliczamy się od razu! 
Zwracać się: Naugarduko 

30, yilnius, teL 26-15-56.
(Zam. 862)

SKUPUJEMY CZEKI 
INWESTYCYJNE.
Vilnius, Manto 3, tel. 73-12- 

50. Sklep z nasionam i przy 
Rynku Kałwaryjsklm.

(Zam. 1158)

KUPUJEMY CZEKI 
INWESTYCYJNE.
Vilnius, tel. 61-14-03 
(byłe kino ''Planeta").

(Zam. 1159)

ZAPRASZAMY 
DO PODRÓŻY 

KOMERCYJNYCH:
M iń sk -D elh i-M iń sk  (w 

kaidy czwartek, waga bagażu 
nieograniczona);

TAJLANDIA (7 dni);
PEKIN (5 dni);
STAMBUŁ (3 dni): 
SZARDŻA (5 dni);
GRECJA (6 dni);
W każdy czwartek wyrusza­

my dwupoziomowym 5-gwiaz­
dkowym  kom fortow ym  au­
tokarem  do NIEMIEC trasą  
Wilno-Berlin-Hanower-Kassel 
-Frankfurt nad Menem-Wilno. 

Yilnius, Vlvulskio 14/8, 
tel. 66-00-03, 63-83-50, 65- 

10-41,65-12-05.
(Zam. 1176)

(Zam. 929)

m
TURIST1NĆ FIRMA 
TRAYEL COMPANY

PROPONUJE NASTĘPUJĄCE ŚWIADCZENIA: 
WILNO-WARSZAWA-WILNO 

przejazd autokarem "Jelcz" (z wideo) regularną linią autokarową:
Odtyazd
17.30

13.00

Wilno Przybycie
od hotelu "Lietuva" 22.00
(od strony rzeki)
Warszawa
Most Poniatowskiego 
(od strony Wisły)
(można w autokarze 
doczekać świtu),
(wtorki, czwartki, niedziele) 

WILNO-BIAŁYSTOK-WILNO 
Przejazd autokarem regularną linią autokarową:

Objazd Wilno
2130 Od hotelu "JLietuva"

(od strony rzeki)
Warszawa

15.00 (rynek, można w autokarze
doczekać świtu) {
(piątki) <

yOUCHERY na wyjazd Polaków na Białoruś i do Rosji; >
obywatelom WNP do Polski. j
Adres: Wilno, Pamenkalnio 7/8, Kino "Pergali", teL 62-45-39; 22-53- ^ 

92; fax 77-31-25 #
(kasa czynna od 11.00 do 15.00) £
FIRMA ZAPEWNIA PAŃSTWU KULTURALNĄ I MIŁĄ OBSŁUGĘ. £

(Zam.

03.20

Przybycie
22.30

05.00

DO PRACY W WARSZAWIE 
potrzebna Jest kobieta w wieku 25- 

35 lat, znająca język polski I posiadająca 
co najmniej średnie wykształcenia.

Obowiązki — prowadzanie gospo­
darstwa domowego I gotowanie posiłków 
dla samotnego przedsiębiorcy. Pożądana 
Jest kwalifikacja pielęgniarki. Mieszkanie i 
wyżywienie zapewnione.

Oferty kierować na adres: Vilntus, 
firma *NKT Uetuva*, w godzinach pracy tel, 
23-27-29.

________________(Zam. 1258) ]

EKRANY
LIETUVA — "Myśliwy KiborgM 

(USA) o 12,14,16,18,20.
YILNIUS — "Dżango" (Włochy™

— 15̂ X11 o 11.30,13.10,15,17. j '1
15X11 — "Tyl ja" o 19.
16.XII — Retrospektywa litew- ĵ 

skich filmów — "Wszyscy przeciwko 
jednemu" o 19.50.

16. XII — "Bożonarodzeniowy 
cud" (USA) — o 11.20,1530,17; . |

18.XII — o 11.20,1530,19.50.
16-18X11 — "Sam w domu — 2. 

Zagubiony w Nowym Jorku" (USA, 
komedia) o 13.20,17.40.

HELIOS — I sala — "Milczenie 
szynek" (USA) o 11.30,13,1430,16, 
1730,19, 2030. II sala — "Maszyna 
śm ierci. Zabić człowieka" (USA, 
1994) o j g  12.40,14.20,16.10,17.50,* 
1930. "Bulwar" (USA), 1994 — o 21. J

PERGALĆ — 15X11 — "Zapa­
leńcy — 2" (USA) o 12,17; "Sprawa! 
Pelikana" (USA) o 14,19; 16-18.XI11 
— "Straż osobista" (USA) o 12, 17;* 
"Doskonały świat" (USA) 0 14,19. v

VINGIS — "Bucik" (USA, kornej 
dia) o 15. "Krew na piasku" (U S /fl 
Hiszpania) o 1635; "Podmoskiewsldefr 
wieczory" o 18.10.15X11— "Mama" 
(Rosja, Francja) o 12; 15-16X11 — 
spektakle dobroczynne Litewskiemu 
Teatru Narodowego o 18.

AUŚRA — 15-18.XII — "Malt 
słabostki gigantycznej kobiety" o 
10.30, 12, 13.30, 17, 18.30, 19.50; 
"Serce anioła" (USA) o 15.

DRAUGYSTĆ — "Upadek" o 16; 
"Rodzina" (Indie) o 18.15.

KALENDARIUM
* Czwartek (15X11) jest 349 

dniem 1994 r. Do końca roku— 16 dni
* Znak Zodiaku — Strzelec. J
* Imieniny: Celiny, Karola, Niny,  ̂

Waleriana.
* Wschód Słońca — 836, zachód* 

f ̂ 1 5 3 3 .
Długość dnia 7 godz. 17 min. J

Litewska Służba Hydrometerraa 
logiczna przewiduje na 15 grudnia 
zachm urzenie z  przejaśnieniami, 
opady śniegu, wiatr północny, umiar? 
kowany. Temperatura około 0-2 stop- 
ni mrozu.

W ciągu następnych dni lokalne 
opady śniegu. Temperatura w noty 3-8 
stopni mrozu, w dzień 0-5 stopni 
mrozu.
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Drukuje Państwowe 

Przedsiębiorstwo „Spauda”

OGŁOSZENIA I REKLAMĄ W D om u  Prasy (aL LalsvŁs 60, * aL G edim lno 46-1; * W oddziałach łączności: * M ickunal; “ S i ?  
piętro 11, pokój 1114, teL 42-69-63, * uL P ylim o 26; * n r  41, G erov is 29; * N e m e n ć ln i;  Salm inkai, 
fax 42-72-65) w d n iach  pracy od  ■ * aL G edim lno 2, * n r 48, K oJalavićlaus 131; * Nem eżls;
godz. 9 do 17, ja k  też pod adresam i P oczto  C entralna. ♦ Buivydiśk£s; * PaberŹi; , , « e: 
w WILNIE (od  godz. 9 do 19): •  KaIvHlał; * Pajglrial} “ L B irżą  *- 1 1

DO "KURIERA Wn.EŃSKTFKn" 
PRZYJMUJE SIE:


